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Depesza z Polski z okazji
święta narodowego Kampuczy

WARSZAWA (PAP). Z okazji lwięta narodowego —

proklamowania Kampuciańskiej Republiki Ludowej —

Wojciech Jaruzelski i Zbigniew Messner przesłali w

imieniu Komitetu Centralnego PZPR, Rady Państwa i

Rady Ministrów, narodu polskiego oraz swoim własnym
depeszę na ręoe Heng Samrina — setaretanza generalnego
KC Ludowo-Rewolucyjnej Partii Kampuczy, przewodni­
czącego Rady Państwa Kampuczańskiej Republiki Ludo­
wej i Hun Sena — praewodniozącego Rady Ministrów Kam­
puczańskiej Republiki Ludowej z serdecznymi gratula­
cjami i pozdrowieniami dla Komitetu Centralnego LRPK,
Rady Państwa, Rady Ministrów KRL i narodu kampu-
czańskiego.

Libia spodziewa się agresji
TRYPOLIS (PAP). Jak podało radio libijskie, eskadra

samolotów izraelskich została przerzucona na lotnisko­
wiec izraelski na Morzu Śródziemnym. Równocześnie do

bazy Sigonella na Sycylii przybyła eskadra amerykań­
skich samolotów przeciwdziałania radiolokacyjnego.

Według Radia Trypolia, kroki te świadczą, iż Izrael 1
Stany Zjednoczone zakończyły przygotowania do agresji
na suwerenne państwo libijskie.

Tymczasem rząd libijski przedsięwziął nadzwyczajne
kroki w celu odparcia ewentualnej agresji amerykań­
skiej. Według doniesień z Trypolisu, znaczna część stolicy
Libii pozostawała zaciemniona w ciągu ostatniej nocy.
Zaciemnienie obowiązywało również na statkach zacumo­
wanych w porcie.

Agencje cytują wypowiedź bliskiego doradcy pułkow­
nika Kadafiego, który stwierdził, źe Libia spodziewa się
w najbliższych dniach ataku sił amerykańskich 1 izrael­
skich.

Zgodnie z tymi wypowiedziami, najbardziej prawdopo­
dobne jest, że ataku dokonają siły zbrojne Izraela, przy
wsparciu amerykańskim. Cytowany rzecznik libijski o-

znajmił, źe Libia jest przygotowana na konflikt, w któ­
rym straci nawet połowę swej 4-miIionoweJ ludności.

Dolengcja OWP w Moskwie
MOSKWA (PAP). W Moskwie zakończył wizytę szef

Wydziału Politycznego Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny Faruk Kadduml, którego przyjął minister spraw za­
granicznych ZSRR • Eduard Szewardnadze.

Strona radziecka ponownie opowiedziała się za wycofa­
niem wojsk izraelskich x wszystkich okupowanych od
1987 r. ziem arabskich oraz za zapewnieniem praw naro­
dowi palestyńskiemu, w tym prawa do utworzenia nieza­
leżnego państwa.

Faruk Kaddumi poinformował stronę radziecką o sytu­
acji w palestyńskim ruchu oporu oraz o krokach, jakie
podjęto w celu przywrócenia jedności OWP.

Rokowania między RFN I ZSRR w sprawie
poważnych transakcji gospodarczych

BONN (PAP). Prasa zachodnioniemiecka obszernie o-

mawia i dodaje nowe szczegóły do informacji tygodnika
„Der Spiegel” o rokowaniach gospodarczych między spe­
cjalistami RFN i ZSRR. Przedmiotem toczących się już
od dłuższego czasu rozmów, w których według źródeł
RFN nic nie zostało jeszcze przesądzone, są projekty in­
westycyjne na terenie ZSRR o łącznej wartości 20_mId
marek. Największy z tych projektów tyczy budowy kom­
pletnej fabryki tworzyw sztucznych w ZSRR wartości

10,1 mld marek. Rokowania w tej sprawie toczą się już
od roku, przy konkurencyjnych ofertach firm brytyjskich
i japońskich. Druga większa inwestycja to budowa przez

Volkswagena zakładów produkcji silników o wydajności
250—300 tys. silników rocznie. Wartość tej inwestycji,
gdzie, konkurentem jest x kolei włoski FIAT, obltaaa się
na 5 mld marek.

Jerzy Urban odpowiadał na liczne pytania dziennikarzy

Pierwsza w nowym roku

konferencja prasowa rzecznika rządu
WARSZAWA (PAP). 7 sty­

cznia odbyła się w Warszawie
pierwsza w br. konferencja
prasowa rzecznika rządu Je­
rzego Urbana dla korespon­
dentów zagranicznych i grupy
dziennikarzy krajowych. Spot­
kanie poświęcone było w ca­
łości odpowiedziom rzecznika
rządu na zadawane pytania.

Pierwsze z nich, zadane
przez Daga Halvorsena z nor­
weskiej gazety „Arbeiderbla-
det”, dotyczyły tego czy pla­
nuje się jakieś podwyżki cen w

I kwartale br. oraz ewentual­
nie nowych informacji w

sprawie śmierci Marcina An­
tonowicza.

Jak już informowałem za

pośrednictwem Telewizji Pol­
skiej, odpowiedział rzecznik
rządu, szczegółowe koncepcje
polityki cen na rok 1988 są do­

Działacze katoliccy
o problemach pokoju
WARSZAWA (PAP). Pierw­

sze w nowym roku spotkanie
uczestników Forum Myśli Ka-
tolicko-Społecznej, działające­
go przy Radzie Krajowej
PRON, odbyło się 7 bm. trady­
cyjnie w gmachu Sejmu i po­
święcone było problemom po­
koju, zarówno w wymiarze
globalnym, jak i w codziennym
życiu ludzi wierzących — w

rodzinie, miejscu pracy, w

szkole, w działalności publicz­
nej. Na spotkanie przybyło
ponad 100 działaczy katolic­
kich z całej Polski, nie należą­
cych do żadnych stowarzyszeń
chrześcijan świeckich. W roz­
ważaniach znalazły odbicie
wskazania noworocznych o-

rędzi papieskich poświęconych
problemom wychowania dla
pokoju, szerzenia i wyznawa­
nia etyki pokoju, powinnoś­
ciom chrześcijanina w tej dzie­
dzinie.

15-letni chłopiec
ukochanej
WASZYNGTON (PAP). 15-le­

tni Felipe Garza uratował ży­
cie swojej 14-letniej przyja­
ciółce Donnie Ashlock, ofia­
rowując jej własne serce.

Zakochany w dziewczynce
cierpiącej na nieuleczalną wa­
dę serca, młody Garza zwie­
rzał się kolegom, że pragnie
umrzeć, by móc stać się daw­
cą. Jak poinformował dzien­
nikarzy przyrodni brat Garzy,
zdrowy i normalnie czujący
się Felipe od wielu tygodni
martwił się, że jeśli Donna
nie zostanie wkrótce poddana

piero opracowywane. Będą o-

ne ogłoszone po uprzednim
przedstawieniu ich reprezen­
tacji związków zawodowych.
W tej chwili niczego więcej na

ten temat nie można powie­
dzieć, poza tym, że przyjęty
plan roczny przewiduje jako
górny pułap wzrost cen o 9
proc, w ciągu roku, przy zało­
żonym wzroście produkcji 1
płac. Rodzi to zresztą nowe

nieporozumienia. Niektórzy
ludzie sądzą, że to znaczy, iż
pic nie może podrożeń wię­

cej niż o 9 proc. Nie chodzi tu
o maksymalny roczny wskaź­
nik wzrostu cen wszystkich
razem.

Odpowiadając następnie na

pytanie w sprawie śledztwa
dotyczącego śmierci Marcina
Antonowicza rzecznik rządu
stwierdził, że ono jeszcze się

W 44. rocznicę utworzenia PPR

Zimowy złaz
na Halę Konieczną

(Inf. wł.) Tradycyjnie, w ro- dych turystów, a wraz z nimi
czmćcę (w tym roku już 44.) także przedstawiciele władz:
utworzenia Polskiej Partii Ro­
botniczej organizowany jest

zimowy zła'z‘> nia Halę Ko­
nieczną. Przedsięwzięciu te­
mu patronuje Zarząd Miejski
ZSMP w Nowym Sączu. Te­
goroczny złaz był jubileuszo­
wy, bo piętnasty, a jego
współorganizatorami były Za­
rządy Zakładowe ZSMP Za­
kładów Naprawczych Taboru
Kolejowego, Sądeckich Zakła-,
dów Naprawy Samochodów,

Sądeckich Zafcładów Elektro-
Węglowych, Nowosądeckiego
Kombinatu Budowlanego oraz

Zarząd Brygadowy ZSMP
Karpackiej Brygady Wojsk
Ochrąny Pogranicza. Przy pię­
knej, prawdziwie zimowej po­
godzie stuosobowa grupa mło-

oddał swe serce

dziewczynie
zabiegowi transplantacji, bę­

dzie musiała umrzeć.

W ubiegłą sobotę chłopiec
zmarł nagle na wylew krwi
do mózgu, a w niedzielę je­
go serce przeszczepiono Don­
nie Ashlock. Operacja trwała
5 godzin i zakończyła się po­
myślnie. W poniedziałek dzie­
wczynka mogła już usiąść na

łóżku i zjeść porcję lodów.

Małej pacjentki nie poinfor­
mowano na razie o ofiaroda­
wcy serca, w obawie, by nie
doznała szofcu.

toczy. Zakończył natomiast
pracę zespół biegłych lekarzy,
który przeprowadzał sekcję
zwłok, a potem badania idące
śladeim sekcji zwłok. Zespół
ten składa sdę ze specjalistów
Zakładu Medycyny

’

Sądowej
w Gdańsku i Zakładu Medy­
cyny Sądowej w Lublinie,
których powołano na wniosek
rodziny zmarłego. Oba te ze­
społy lekarzy pracują wspól­
nie. Przedłożyły prokuratoro­
wi ostateczną opinię o przy­
czynach zgonu Antonowicza.
W świetle tej opinii powodu­
jące śmierć obrażenia ciała
Antonowicza powstały w wy­
niku gwałtownego upadkti z

wysokości na twarde podłoże.
Jest to zbieżne — powiadają

biegli — z tymi ustaleniami

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

sekretarz KM PZPR w No
wym Sączu Tadeusz Hoszow­
ski 1 prezydent miasta Nowe­
go Sącza Zdzisław Pawlus —

złazowy szlak rozpoczęli w

Nowym Sączu, w Alejach
Wolności. Tutaj złożyli kwia­
ty pod pomnikiem-mauzoleum
bohaterów Sądecczyzny oraz

pomnikiem Polsiko-Radizieckie-
go Braterstwa Broni, a tafcie
na mogiłach poległych i za­
mordowanych organizatorów i
działaczy PPR na tym tere­
nie. Następnymi punktami e-

tapowymi były miejsca pa­
mięci narodowej w Gaboniu
i na szczycie Przehyby. Kul­
minacyjnym momentem była

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pasażerowie mogą

mówić o szczęściu

Zderzenie autobusu
z ciężarówką

(luf. wł.) Około godziny
15.00 przy ul. Prądnickiej
doszło do poważnego zde­
rzenia autobusu przegubo­
wego MPK z ciężarówką
marki „Jelcz”. Kierowca

„jelcza” wyjeżdżając z

drogi podporządkowanej
nie uszanował pierwszeń­
stwa przejazdu jakie miał
autobus MPK i z całą siłą

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Na spotkaniu

u premiera

Pcdziękowanle tym,

którzy sprawili,
że pomni ten powstał

WARSZAWA (PAP). 7
bm. prezes Rady Ministrów
Zbigniew Messner w towa­
rzystwie ministra spraw
wewnętrznych gen. broni
Czesława Kiszczaka przy­
jął działaczy byłego Komi­
tetu Budowy Pomnika
„Poległym w służbie i o-

bronie Polski Ludowej” w

osobach: Albina Siwaka,
gen. dyw. Wacława Czy­
żewskiego i płk. Tadeusza
Szadkowskiego. Działacze
komitetu poinformowali
premiera o zrealizowaniu
przyjętych zobowiązań, za­
kończeniu budowy pomni­
ka i rozwiązaniu komitetu.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Na razie eksperymentalnie, tylko w trzech województwach

Mięso powraca na targowiska
W połowie roku podjęta zostanie decyzja, czy swobodna sprzedaż

mięsa będzie obowiązywać w całym kraju
WARSZAWA (PAP). Z

chwilą ukazania się rozporzą­
dzenia w Monitorze Polskim,
a więc prawdopodobnie od
lutego br. powraca targowis­
kowa sprzedaż mięsa, zawie­
szona w 1981 roku. Na razie
jest to eksperyment, który
obowiązywać ma w trzech wo-

wództwach: stołecznym war­
szawskim, leszczyńskim i tar­
nobrzeskim. Poinformowano o

tym dziennikarzy na konfe­
rencji prasowej w Minister­
stwie Handlu Wewnętrznego
i Usług 6 bm.

Sprzedawać na targowiskach
będzie mógł każdy producent
z wytypowanego wojewódz­
twa — i tylko na jego tere­
nie — który hodował trzodę
lub bydło przez co najmniej

Jaki będzie dalszy los „nikiforów”?

Nowe pamiątki
po sławnym prymitywiście

(Inf. wł.) Nikifor, zwany Kry­
nickim, większość swego ży­
cia spędził w najsłynniejszym
z polskich uzdrowisk — Kry­
nicy. Tutaj siedząc na depta­
ku lub obok Głównej Pijalni
Zdrojowej (tej starej, która
niestety zniknęła już z kry­
nickiego pejzażu) malował
kredkami, szkolnymi akwarel-
kami lub ołówkiem obrazki
na papierze, tekturze, pudeł­
kach. Malował świat jakim go

Wczoraj rozpoczęły się w Moskwie

Polsko-radzieckie rozmowy
o rozszerzeniu wzajemnej współpracy

gospodarczej i naukowo-technicznej
MOSKWA (PAP). We wto­

rek rozpoczęło sdę w Mo­
skwie 29. posiedzenie plenar­
na Międzyrządowej Polsko-

Radzieckiej Komisji Współ­
pracy Gospodarczej i Nauko­
wo-Technicznej.

Ze strony polskiej posie­
dzeniu przewodniczy wicepre­
zes Rady Ministrów Włady­
sław Gwiazda, ze strony ra­
dzieckiej zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów Alek-

siej Antonow.

Komisja dokona oceny do­
tychczasowej realizacji współ­
pracy gospodarczej i nauko­

3 miesiące. To pierwszy wa­
runek. Kolejny wynika z ist­
niejących przepisów sanitar­
nych. Zobowiązuje się sprze­
dawcę do zbadania zwierzęcia
przed ubojem, mięsa po ubo­
ju i wreszcie uzyskania wete­
rynaryjnego zezwolenia na

sprzedaż na samym targowi­
sku. Dla uproszczenia stosować
się tu będzie jeden tylko do­
kument, przypominający nie­
co kartę obiegową. Po trzecie
wreszcie — targowiskową
sprzedażą parać się będą mo­
gły wyłącznie osoby fizyczne.
Niedopuszczalna jest sprzedaż
zwierząt wyhodowanych przez
PGR, spółdzielnie produk­
cyjne czy Spółdzielnie Kółek
Rolniczych. Również do zaku­
pu na targowiskach upraw­

widział w swojej wyobraźni
i we wspomnieniach z dzie­
ciństwa przypadającego na

przełom wieków. Na obraz­
kach umieszczał podpisy bę­
dące zestawem liter bez zna­
czenia. Najpewniej pismo ko­
jarzył z czymś urzędowym
czyli ważnym i pragnął, by
jego twórczość była także wa­
żna. 'Dopiero pod koniec ży-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

wo-technicznej między naszy­
mi krajami we wszystkich
podstawowych dziedzinach.

Przewiduje się też uzgod­
nienie zakresu dalszej współ­
pracy zarówno w bieżącym
pięcioleciu, jak dalszej per­
spektywie. Odnosi się to nie
tylko do tradycyjnych sfer
naszego współdziałania, w

których trzeba będzie przede
wszystkim wykorzystać do­
tychczasowe doświadczenia,
ale też do zupełnie nowych
zagadnień to ostatnie wiąże
się w szczególności z realiza­
cją- „Długofalowego progra­
mu rozwoju współpracy go­
spodarczej i naukowo-tech-
miicz?ei między PRL i ZSRR
do 2000 r.”

nione są tylko osoby fizycz­
ne. Nie będą więc mogły tu

nabywać mięsa ani uspołecz­
niona gastronomia ani rze­
mieślnicy dla celów usługowo-
-produkcyjnych.

Zarówno szczupły zasięg
terytorialny jak i wspomnia­
ne ograniczenia potwierdzają
eksperymentalny charakter za­
powiadanej już wncześniej in­
nowacji. Świadczy o tym rów­
nież dobór, regionów, gdzie
sprzedaż targowiskową wpro­
wadzono. Różnią się one dość
zasadniczo strukturą gospo­
darczą, siłą nabywczą ludno­
ści oraz potencjałem ■hodowli.
Chodzi' o to, aby sprzedaż tar­
gowiskową sprawdzić w

' róż-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Samochody
z zaległych
przedpłat -

bez 10-prcc dopłaty
WARSZAWA (PAP). Jak

dowiaduje się dziennikarz
PAP w Ministerstwie Fi­
nansów, dopłaty do cen sa­
mochodów przeznaczone
na fundusz modernizacji
produkcji samochodów o-

sobowych nie są pobierane
przy sprzedaży samocho­
dów, w systemie przedpłat
wylosowanych na 1985 rok,
a sprzedawanych w 1986
loku.

Kto kogo nie rozumie? Młodzi o sobie, starsi o swojej młodości

MŁODZIEŻ. To słowo u każdego budzi Inne

skojarzenia, refleksje. Przez całą historię ludzko­
ści młodzież — jej zachowanie, poglądy, sposób
bycia i życia — stanowiła „dyżurny” temat do

dyskusji, do utyskiwania przez starszych pod ha­
słem: - „ach, ta dzisiejsza młodzież”. Pod tym
względem nic się nie zmieniło. I dzisiaj, w Pol­
sce, temat ten budzi wiele emocji i kontrowersji.
O młodzieży, jej sprawach, problemach i posta­
wach mówią i piszą wszyscy. Młodzieżą zajmuje
się partia (jedno z posiedzeń KK było poświęco­
ne młodzieży), rząd (powołano Komitet ds. Mło­
dzieży i ministra do tychże spraw), szkoła, dom,
organizacje społeczne i młodzieżowe.

Krzyżują się sprzeczne opinie i poglądy, wy­
buchają namiętności. Przy czym rzecz charakte­
rystyczna. Stosunkowo najobojętniej do tego pro­
blemu podchodzą ludzie młodzi. Rzadko można

spotkać taką sytuację, w której sam — zdawało­
by się najbardziej zainteresowany — zadowala się
postawą kibica.

Dlaczego tak jest? Gdzie tkwią przyczyny ta­
kiego stanu? Jaka jest „prawda” o młodzieży?
Co sama młodzież sądzi o sobie?

Rozpoczynamy w „Gazecie” cykl publikacji
przygotowanych przez naszych młodych dzienni­
karzy na te tematy. Planujemy także wypowiedzi
byłych działaczy młodzieżowych. Oczekujemy też

opinii Czytelników. Liczymy, że nasza wspólna
rozmowa o ludziach młodych i z ludźmi młody­
mi pozwoli nam uzyskać prawdziwy obraz tej o-

gromnej części społeczeństwa. Potrzeb i możliwo­
ści, praw i obowiązków, oczekiwań, propozycji
tych, którzy aktualnie lub w najbliższej przyszło­
ści pokierują losami Polski

Bransoletki, która zdobią
przeguby ich dłoni, noszą
wdzięczną nazwę — piesz-

czotfci. Nabijane są śrubami i
uderzenie nimi bywa tragicz­
ne w skutkach. Biją dla szpa­
nu, bez powodu. Ńunczako —

to dwa kije połączone sznu­
rem i tym też można dostać,
ale pieszczotka jest wygod­
niejsza — zdobi i służy do bi­
cia. Ci, którzy posługują się

.tymi przedmiotami, mają mło­
dzieńcze twarze. Ich ojcowia.

posiadania dóbr materialnych
jest dewizą naczelną. Ich po­
mysłowość nie zna granic i bu­
dzi zdumienie. Włamują się do
mieszkań, samochodów, wyry­
wają torebki kobietom.

Dawniej przestępca kojarzył
się z kimś budzącym grozę,
kogo rozpoznać można było
bez trudu. Dziś nie zawsze tak
jest.

Typowy młodociany spraw­
ca przestępstw, rozbojów, kra­
dzieży ma 15—18 lat, mieszka

ną, jak przeminęła era dzieci-
-kwiatów. Przyszedł czas, że
hippisi założyli garnitury i
własne rodziny, na utrzymanie
których zaczęli pracować. Nie­
pokoić musi jednakże fakt, że
z roku na rok zwiększa się li­
czba młodocianych przestęp­
ców, że obecne subkultury sa.

bardzo groźne, że coraz więcej
młodocianych sięga po narko­
tyk. Toteż wszyscy odpowie­
dzialni za sprawę wychowania
młodzieży biją na alarm i

papierosy. Potem, już na sali
sądowej, naiwnie tłumaczy, że
sądziła, iż córka pożycza rze­
czy od koleżanki, żeby ładnie

wyglądać. 17-letni chłopiec
wydaje w „Feniksie” podczas
jednego wieczoru 35 tysięcy zł,
WTaca do domu późno, rozba­
wiony i pijany. Proste pyta­
nie — za co się bawił nie pra­
cując? — nie zaprząta jednak
uwagi rodziców.

Większość młodocianych
przestępców, jak mówią mili-

- A oni tańczą pogo
będąc w tym samym wie­
ku, grali jeszcze w palanta,
procą z rozgałęzionego patyka
strzelali do wróbli, chodzili na

wagary, aby obejrzeć film na

przedpołudniowym seansie, czy
zagrać w karty. Wszystko to
robili tak, by nie zobaczył na­
uczyciel. Teraz jest .naczej,
któż się boi nauczyciela?

Są i inni, agresja jest im
obca, swoją niechęć do świata

manifestują strojem i fryzurą.
Jeszcze-' dia innych nieważne
są zewnętrzne oznaki buntu,
celem jedynym jest chwilowa
ułuda, jaką przynosi narkotyk.
Potrafią podporządkować mu

wszystko i wszystko zrobić,
aby go zdobyć, gdy trzewia
rozrywa narkotyczny głód.

Są jeszcze inni — młodzie­
żowi przestępcy, dla których

w osiedlu, jest uczniem jednej
i ostatnich klas szkoły pod­
stawowej lub pierwszej zawo­
dowej, czasem uczęszcza do li­
ceum.

W młodzieżowych subkultu­
rach istnieje wiele podgrup
różniących się filozofią i wy­
glądem. Rak na zdrowym cie­
le społeczeństwa — mówią je­
dni: produkt naszych czasów
— stwierdzają inni, zatykając
uszy na muzykę rockową. Nie­
zależnie ■jakby do problemu
podchodzić, szeregi młodzieżo­
wych subkultur rozrastają się
coraz bardziej. W samym fak­
cie ich istnienia nie byłoby
nic niepokojącego. zawsze

przecież młodzież była bunto­
wnicza i manifestowała swoją
inność. Fryzury postawione
przea mydło i lakier przemi-

szukają skutecznych środków
zapobiegania patologii mło­
dzieży. Sympozje, narady, se­
sje...

Ostatnio uczestniczyłam w

kilku takich spotkaniach, któ­
re okazały się tyleż poznaw­
cze, jeśli chodzi o geografię i
statystyki przestępstw nielet­
nich, co udowadniające naszą
— dorosłych — winę za taki
stan rzeczy.

Oto np. na sympozjum po­
święconym patologii młodzieży
w województwie krakow­
skim padają przykłady z reje­
strów MO. Młoda dziewczyna
ma na swoim koncie 300 kra­
dzieży. Jest ładna, dobrze u-

brana. Dziwić może reakcja
matki na przynoszone do domu
łupy — kupione w „Pewexie”
spodnie, bluzki, zagraniczne

cyjne i sądowe rejestry, po­
chodzi z rodzin średniozamoż­
nych, można więc domniemy­
wać, że nie z marginesu spo­
łecznego. Ostatnio nawet po­
jawiła się nowa kategoria i
nowe pojęcie w kryminalisty­
ce: młodociani przestępcy z ro­
dzin tzw. eksportowych, gdzie
pieniędzy zapewne nie braku­
je. Brakuje we wszystkich
tych przypadkach czegoś zu­
pełnie innego, z innej niż ma­
terialna sfery. Nie wkroczy na

drogę przestępstw, nie sięgnie
po narkotyk, nie będzie mani­
festować swego buntu dziecko
z najuboższej nawet rodziny,
w której panuje miłość, wza­
jemne zrozumienie i zaufanie,
gdzie problemy trudne rozwią-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Z dalekopisu

KOŻUCH turecki, łatki, na wzrost
130 sprzedam. Nbwy Sącz, tel.
222-65, wieczorem. S-97509

KAROSERIĘ Skody 1053, 1971, w

dobrym stanie — sprzedam. Tel.
48-30-42. g-192

(s) Prezydium CK SD 7
bm. przyjęło informację o

przygotowaniach do Między­
narodowego Kongresu Inte­
lektualistów w Warszawie.

Sekretarz generalny
ONZ Javier Perez de Cuel-
lar przyjął w poniedziałek
stałego przedstawiciela PRL

przy ONZ, amb. Eugeniusza
Noworytę.

Rozmowa dotyczyła współ­
pracy Polski z ONZ w tym
w ramach Międzynarodowe­
go Roku Pokoju. Jak wiado­
mo w kalendarzu imprez or­
ganizowanych z tej okazji
znajduje się warszawski

Kongres Intelektualistów w

obronie pokojowej przyszło­
ści świata w dniach 16—19
bm.

Obradującej w Fezie,
od poniedziałku wieczorem,
za zamkniętymi drzwiami,
sesji Ministerialnej Organi­
zacji Konferencji Islamskiej,
towarzyszy sceptycyzm i

zniechęcenie, zarówno obser­
watorów jak i samych dele­
gatów przekonanych, iż se­
sja zakończy się uchwale­
niem ogólnikowych rezolucji,
które jak uczy 16-letnia hi­
storia, tej organizacji repre­
zentującej ponad miliard
Muzułmanów na świecie ni­
gdy nie zostaną wcielone w

życie.
Kuwejt utworzył spe­

cjalną jednostkę antyterro­
rystyczną, której zadaniem
będzie udaremnianie porwań
samolotów.

0 Na zaproszenie rządu
japońskiego w drugiej poło­
wie stycznia br. minister

spraw zagranicznych ZSRR
Eduard Szewardnadze złoży
oficjalną wizytę w Japonii.

Jak wynika z doniesień

napływających z Pretorii, w

poniedziałek dokonano ma­
sowych zwolnień' strajkują­
cych murzyńskich robotni­
ków w największym na

świecie kompleksie kopalń
platyny w Impala, na tere­
nie tzw. Bantustanu Bophu-
thatswana (120 km na półno­
cny zachód od Johannesbur-

ga).
W sumie zwolniono z pra­

cy 20 tysięcy robotników i

zapowiedziano zwolnienie

dalszych 10 tysięcy pracow­
ników kopalni.

W wieku 66 lat po cięż­
kiej chorobie zmarł we wto­
rek Gerhard Weiss, członek
KC NSPJ, zastępca przewo­
dniczącego Rady Ministrów
NRD. Gerhard Weiss przez
17 lat był stałym przedsta­
wicielem NRD w RWPG.

W pobliżu
' zachodnio-

niemieckiego miasta Zwei-
bruecken zderzyły się dwa

amerykańskie samoloty woj­
skowe typu „F-15”. W wyni­
ku katastrofy zginął pilot
jednego z bombowców i co

najmniej 4 osoby zostały
ranne.

Według informacji lokal­
nych władz jeden z samo­
lotów spadł pomiędzy trzy
domy, powodując zapalenie
się tych budynków. Nato­
miast drugi runął na nie za­
budowany teren. Szczątki sa­
molotu zostały rozrzucone

na dużą odległość. Z rejonu
tego ewakuowano około 500
osób w obawie przed eks­
plozjami.

Przewidziany na wto­
rek o godz. 7.05 czasu lokal­
nego (12.05 gmt) start ■
Przylądka Canayeral na

Florydzie amerykańskiego
pojazdu kosmicznego „Co­
lumbia” został już po raz

piąty odroczony.
Jak poinformował rzecz­

nik NASA decyzję tę podję­
to ze względu na złe warun­
ki atmosferyczne — słabą
widoczność i gęstą mgłę w

miejscu ewentualnego awa­
ryjnego lądowania pojazdu.
Rzecznik dodał, że start od­
roczono • co najmniej 48

godzin.
♦ Dramatyczny przebieg

miał lot samolotu Brytyj­
skich Lini Lotniczych, który
w poniedziałek wieczorem
wystartował z Warszawy do
Londynu. Po przebyciu po­
nad połowy trasy, w lecą­
cym na wysokości 11 tys.
metrów „boeingu 737” jeden

z pasażerów, 60-letnl An­
glik doznał zawału serca.

Natychmiastową akcję rato­
wania nieprzytomnego pasa­
żera podjęła obsługa samolo­
tu oraz dwie Polki — lekar­
ki, które znajdowały się na

pokładzie. Samolot minął już
\ Frankfurt i najbliższym lo­

tniskiem była Bruksela dó-
kąd pospiesznie skierowano g
maszynę. Pilot wezwał przez i
radio karetkę reanimacyjną, g
która oczekiwała na płycie
lotniska.

Po wylądowaniu żyjącego
jeszcze pasażera przeniesiono
do karetki, w której jednak
zmarł. Policja belgijska
przeprowadziła wśród załogi
i pasażerów krótkie docho­
dzenie, po czym samolot
„British Airways” wystarto­
wał do stolicy W. Brytanii.
Dramatyczny lot z Warsza­
wy zakończył się z 8-godzin-
nym spóźnieniem.

♦ Pierwsze 500 osób u- !

kończyło cykl helioterapii w |

kompleksie, który powstaje |
przy jednym ze szpitali kii- 9

nicznych w Ałma-Acie — |

stolicy Kazachstanu. Nieba- g
wem zmontuje się tam 13 I

kolejnych zwierciadłowych |
koncentratorów promieni s

słonecznych.
♦ Do trzydniowego straj­

ku przystąpili we wtorek
lekarze włoscy zatrudnieni w

szpitalach państwowych.
Przez strajk ponad 100 tysię­
cy pracowników służby
zdrowia zamierza wymusić
na władzach podwyżkę wy­
nagrodzeń. •

Obecny strajk jest naj­
większą dotychczas tego ro­
dzaju akcją lekarzy wło­
skich. W szpitalach utrzy­
mywane są jedynie dyżury
lekarskie.

Południowoafrykański
chirurg Christian Barnard,
znany prtede wszystkim z

tego, że przed prawie 20 laty
przeprowadził pierwszą w

świecie operację przeszcze­
pienia serca, pracuje obecnie
w Szwajcarii w zupełnie in­
nej roli — nad środkami

kosmetycznymi, przeciwko
starzeniu się skóry twarzy.
W tym miesiącu przybyć ma

do Nowego Jorku, by zna­
leźć na Wall Street chętnych
do zainwestowania kapitału
w produkcję preparatu,
którego kluczowy składnik

wydobywa się z mięśnia
sercowego bydła rogatego.

PRZYCZEPĘ kempingową N-126E,
prod. czerwiec 1983 rok, stan Ide­
alny — sprzedam. Muszyna, tel.
276, kier. 0-1351511. S-97508

ŻEBERKA łeilwne —' kupię. Tel.
33-31-82. g-422

OPEL Ascona 1,6D, prod. marzec

1984 rok, kolor srebrny metalic —

sprzedam. Muszyna, tel. 276, kie­
runkowy 0-1351511. S-97507

WYROWNIARKI — szlifierkę taś­
mową, frezarkę do obróbki drew­
na — sprzedam. Oferty 635 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 3.

W Brzesku — M-4, spółdzielcze za­
mienię na podobne w Nowym Są­
czu. Wiadomość Augustyn Majca
Nowy Sącz, ul.. Barska 124.

KAROSERIĘ 126p — sprzedam.
Jan Chełmeckl, Nowy Sącz, Gło­
wackiego 11. S-97504

WTRYSKARKĘ, automat do to­
czenia guzików, tusz do pisaków
— sprzedam. Tel. 21-49-28. g-639

SILNIK SW 680 Leylanda —sprze­
dam. Tel. grzecznościowy 48-19-70,
po 19. g-532

SILNIK Mercedesa 200D, do re­
montu — tanio sprzedam. Marek
Ruchała, Dąbrowa 2, woj. nowosą­
deckie. S-88200

GRUBOSCIÓWKĘ - wyrównlarkę
zdecydowanie kuplę. Marian Za-
raska, 30-384 Kraków, ul. Zalesie
20. g-556

PIEC c.o. gazowy, i ml - sprze­
dam. Andrzej Wieczorek, Dojaz­
dów 38. g-184

SILNIK Mercedesa 300D, komplet
ze skrzynią biegów — sprzedam.
Tel. 21-28-74, godz. 8—14. g-313

NADWOZIE Fiata 126, 1932 —

sprzedam. Busko, tel. 43-79, godz.
17—22. « g-351

POSZUKUJĘ lokalu na ciche rze­
miosło (Kraków). TeL 44-63-19.

g-86
KAROSERIĘ Fiata I29p — sprze­
dam. Tel. 33-50-25. g-285

KRAKOWSKIE ZAKŁADY USŁUGOWB

„RENOWACJA"
Spółdzielnia Pracy w Krakowi*

ul. Floriańska 18
— uprzejmie informują, że przyjmują do wykonania

w szybkim terminie zlecenia osób prywatnych
wykonania instalacji c.o. z grzejników stalowych
oraz instalacji wod.-kan. 1 gazowej ■ powierzo­
nych materiałów.

Informacji udziela Zakład przy uL Lubicz JO, teL
21-01-95. K-52

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU MASZYNAMI
I SUROWCAMI „BOM1S”

w Krakowie, ul. Słowiańska 3

ZATRUDNI
głównego księgowego

Wymagane wykształcenie wyższa lub średnie i dy­
plom biegłego księgowego lub praktyka na staffiowisfcu
głównego księgowego.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych informacji
kierownik Sekcji ds. Pracowniczych, Kraków, ul. Sło­
wiańska 3, pokój nr 19. K-10519

Plenum WKR PZPR w Tarnowie

Partia W zakładach przemysłowych
(Inf. wł.) Wczoraj w Tarno­

wie odbyło się plenarne po­
siedzenie Wojewódzkiej Ko­
misji Rewizyjnej. W obra­
dach, które prowadził prze­
wodniczący WKR Edward Ce-
glarski, uczestniczyli: sekre­
tarz KW PZPR w Tarnowie
Władysław Plewniak, inspek­
tor Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej Dariusz Zwal, prze­
wodniczący WKKP w Tarno­
wie Henryk Dąbrowski oraz

I sekretarze komiiteftów za­
kładowych tarnowskiej „pięt­
nastki” i przewodniczący za­
kładowych komisji rewizyj­
nych.

Tematem posiedzenia była
ocena funkcjonowania partii
w przemysłowych zakładach
pąec.y Tarnowskiego na pod­
stawie wyników 'kontroli
WKR. Wedle przedstawio­
nych informacji ogólnie moż­
na stwierdzić, iż dyscyplina
wewnątrzpartyjna jest w'
większości kontrolowanych
instancji i organiiizacji odidizia-
łowych poprawna i ma dalsze
tendencje umacniania się.
Wszystkie kontrolowane ko­
mitety zakładowe posiadały
plany pracy, których treścią
były przede wszystkim pro­
blemy polityki społecznej i

gospodarczej, określone uch­
wałami władz nadrzędnych.
Oczywiście stwierdzono rów­
nież jednostkowe przypadki
nieprzestrzegania w całości
przyjętych planów. Aktyw
partyjny zwracał natomiast u-

wagę na zbyt dużą ilość wszel­
kich materiałów programo­
wych, napływających z in­
stancji wyższych w krótkich
oóisitępach czasu, co nie pozwa­
lało na pełną realizację wszy­
stkich zadań. W badanych or­
ganizacjach przeprowadzono
też analizę rozmieszczenia sił
partii w zakładzie, umacnia­
nia jej robotniczego trzonu.

Należy uznać, iż nastąpiło
przełamanie niekorzystnych
tendencji. Obserwuje się jed­
nak zbyt jeszcze małe zainte­
resowanie pozyskiwaniem
młodzieży do partii. General­
nie w większości zakładów
prowadzona jest właściwa
działalność propagandowa, in­
formacyjna i szkoleniowa.

W trakcie posiedzenia poin­
formowano zebranych o reali­
zacji zadań ujętych w planie
WKR na drugie półrocze 1985
r. oraz zatwierdzono plan
działania do X Zjazdu Partii.

(wisz)

Delegacja LDPN z Lipska
\

przebywa w Krakowie

Na zaproszenie Krakowskie­
go Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego przebywa od
poniedziałku w naszym mieś­
cie delegacja Liberalno-De­
mokratycznej Partii Niemiec.
Przewodniczący Lipskiego Za­
rządu Okręgowego LDPN dr
Manfred Brendel i przewod­
nicząca Zarządu Miejskiego
tej partii w Lipsku pani Re­
natę Albinus wzięli udział w

posiedzeniu Prezydium KK.
ŚD, któremu przewodniczył
prof. Jan Janowski. W toku
dyskusji goście z NRD zapo­
znali się z głównymi proble­
mami pracy polityczno-orga-
nizacyjnej Stronnictwa Demo­
kratycznego w woj. krakow-
skim, informując o działalnoś­
ci LDPN w Lipsku Stwier­
dzono wiele zbieżności doty­

czących zarówno płaszczyzny
ideowo-programowej jak też
działalności politycznej obu
zaprzyjaźnionych partii. Stwa­
rzają one dobrą podstawę dla
zacieśnienia i urozmaicenia
wzajemnych

' kontaktów po­
między SD i LDPN.

Program pobytu delegacji w

Krakowie prezentuje działal­
ność i dorobek SD w mieście

i województwie. Wczoraj W
Katedrze Prawa Międzynaro­
dowego UJ goście z NRD spot­
kali się z kierownictwem
UK SD UJ. Analizowano mo­
żliwości rozwijania współpra­
cy środowisk uczelnianych
Krakowa i Lipska. Po połud­
niu Manfred Brendel i Rena­
tę Albinus złożyli wizytę w

Urzędzie Miasta, gdzie zostali
przyjęci przez wiceprezydenta
m. Krakowa Jana Nowaka.
Następnie w gmachu KK
PZPR delegację z Lipska przy­
jął sekretarz Komitetu Kra­
kowskiego Partii Władysław
Kaczmarek. W obu tych spot­
kaniach uczestniczył członek
Sekretariatu CK SD Stanisław
Pilniakowski. W godzinach
wieczornych delegacja LDPN
spotkała się z kierownictwem

krakowskiej Izby Rzemieślni­
czej.

Dziś ostatni dzień pobytu
Ilości z NRD w Krakowie

Udadzą się oni do Myślenic
gdzie będą podejmowani przez
tamtejszy Miejsko-Gminny
Komitet Stronnictwa Demo­
kratycznego. fjes)

©SPORT ©SPORT®

Wystartowali hokeiści

KTH przegrywa.

WARSZAWA (PAP). Kilka
atrakcyjnych spektakli wzbo­
gaci w najbliższych dniach re­
pertuar teatralny stolicy. Wy­
darzeniem staną się z pewno­
ścią występy krakowskiego
Teatru „Cricot-2”, który zapre­
zentuje • polską prapremierę
głośnego już za granicą spek­
taklu Tadeusza Kantora
„Niech sczezną artyści". Świa­
towa prapremiera tego przed­
stawienia odbyła się w czerw­
cu ub. r. w Norymberdze. Te­
atr „Cricot-2” występować bę­
dzie w sali widowiskowej
„Stodoły" w dniach 11—17 bm.

Teatr Polski swój jubileusz
40-lecia wznowienia działal­
ności po. wojnie (które miało
miejsce 17 stycznia 1946 r.) u-

czci premiera sztuki Marii Ja-
snorzewskicj - Pawlikowskiej
„Baba dziwo” z Niną Andrych
w roli głównej. W pozostałych

Podziękowanie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Premier podziękował
przedstawicielom komitetu,
a za ich pośrednictwem —

wszystkim działaczom, in­
stytucjom i organizacjom
społecznym za wniesiony
wkład starań i pracy w

zrealizowanie tego przed­
sięwzięcia.

W uznaniu zasług wnie­
sionych na rzecz realizacji
pomnika, prezes Rady Mi­
nistrów udekorował płk.
Tadeusza Szadkowskiego
Krzyżem Oficerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski.

Jedziesz na delegację?

Przy okazji wstąp do teatru

Nowe spektakle
na scenach stolicy

rolach wystąpią m. in. Anna
Nehrebecka, Laura Łącz, Ma­
rek Barbasiewicz i Igor Staia-
łowski. Premiera spektaklu,
którego reżyserem jest Ma­
riusz Dmochowski, a autorką
scenografii — Łucja Kossa­
kowska, odbędzie się 16 bm. w

Teatrze Kameralnym.
Na kolejny wieczór jedno­

aktówek Samuela Becketta w

przekładzie i reżyserii Anto­
niego Libery zaprasza 8 bm.

Teaitr „Studio”. Tym razem

zaprezentowane zostaną sztu­
ki: „Nie ja”, „Kroki” 1 „Koły­
sanka” w wykonaniu Ireny
Jim i Jolanty Hanisz.

Po dwóch latach nieobecnoś-
ći do repertuaru Teatru No­
wego powrócą 9 bm. „Mroki”
Bogusława Schaeffera w no­
wej inscenizacji Bohdana Cy­
bulskiego

Dzień później, 10 bm. r.a

afisz Teatru Dramatycznego
wejdą „Dziewczynki” Ireneu­
sza Iredyńskiego w reżyserii
Tadeusza Kijańskiego i sceno­
grafii Janusza Kijańskiego.
„Dziewczynki” grać będą E-

wa Decówna, Zofia Rysiówna,
Danuta Szaflarska,. Mirosława
Krajewska, Zofia Merle, Ma­
ria Chwalibóg, Janina Traczy-
kówna, Jolanta Nowak. Joan­
na Orzeszkowska i Jolanta
Fijałkowska.

Nową premierą Teatru Ma­
łego będzie zapowiadana na 16
bm. sztuka Tennessee Wil-
iiamsa „Tramwaj zwany pożą­
daniem” w reżyserii Walde­
mara . Matuszewskiego. W

spektaklu wezmą udział m. in.
Aleksandra Sampołska, Ma­
rzena Trybała, Aleks? ndra Za-
wieruszanka, Michał Anioł,
Bogusław Augustyn i Jaro­
sław Tnszczyński.

Cracovia
Po przerwie wznowiła rozgryw­

ki hokejowa ekstraklasa. Niestety
KTH—Legia Krynica przegrało
na własnym lodowisku z GKS
Tychy 4:7 (2:1, 1:2, 1:4). Bramki
dla .gospodarzy zdobyli Hachuła
17 min, E. Słysz 19 mim, Radzik
40 min. i Witasek w 58 min.;
dal gości Bialik 2 w 26 1 59 min.,
Worwa 14 min., Drasyk 21 min.,
Bryniarski 52 min., Fryźlewicz
33 min. i Matczak 58 min.

Oba zespoły zamykające tabe­
lę zdawały sobie sprawę x wagi
tego spotkania. Stąd widowisko
było bardzo nerwowe 1 zawod­
nicy prześcigali się w nieuda­
nych zagraniach. • Początkowo
goście narzucili duże tempo
chcąc już w pierwszych minu­
tach objąć prowadzenie. Na

przeszkodzie stanął im bardzo
dobrze broniący Hajduga. Pro­
wadzenie objęli goście, ale

pierwszą tercję w końcówce
rozstrzygnęli na swoją korzyść
po strzałach Hachuły i Słyszą
kryniczanie.

Już w pierwszych sekundach

drugiej tercji wyrównał Drasyk
i od tego momentu nastąpiła

remisuje
wzajemne prześciganie się w

nieudanych zagraniach. Z więlu
bardzo dogodnych pozycji oba
zespoły zdołały wykorzystać za­
ledwie po jednej.

Ostatnia tercja to słaba gra
gospodarzy i skuteczne strzały
z dystansu hokeistów GKS. Po­
rażka ta stawia kryniczan w

bardzo trudnej sytuacji przed
ewentualnymi barażami z Ty­
chami o utrzymanie się w lidze.

Miłą niespodziainkę sprawili
hokeilśoi Cracovii, którzy, ziremi-
soiwati w Łodzi z tamtejszym
ŁKS 2:2 (0:0, 1:1, 1:1). Biało-
czerwoni wystąpili w tym spot­
kaniu w dość osłabionym skła­
dzie.

Mecz był przeciętny, ale Cra-
covia bliższa była zwycięstwa.
Na przeszkodzie do odniesienia
końcowego sukcesu stanął goś­
ciom dobrze broniący bramkarz
ŁKS. Cracovia nie wykorzys­
tała też kilku dogodnych sy­
tuacji strzeleckich.

Bramki dla ŁKS zdobył
Stepezyk w 33. i 44 móln., dla
Craeovii: Rispacz w 23 psin. i

Papuga w 50 min. (rm) •

(jk)

Z piłkę przez stadiony

Mięso powraca na targowiska
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nych uwarunkowaniach, za­
nim podejmie się decyzję o

rozszerzeniu jej zasięgu. Ocze­
kiwać takiej decyzji należy w

połowie roku, na tyle bowiem
określono wstępnie czas trwa­
nia eksperymentu.

Co nastąpi potem — trudno
obecnie przewidzieć. Intencją
jest niewątpliwie rozszerzanie
sprzedaży targowiskowej. Nikt
jednak nie chce i nie może

ponosić zbyt daleko idącego
ryzyka, jakie pociągnęłoby za

sobą przerzucenie na targo­
wiska mięsa trafiającego ze

skupu państwowego. Istotne
jest więc zaobserwowanie
skali tej sprzedaży, sprawdze­
nie na ile zniesienie ograni­
czeń zachęciło drobnych pro­
ducentów do podejmowania
hodowli i w jakim stopniu
otwarcie targowisk zmniejszy­
ło zakres występujących obec­
nie różnych form pokątnego
handlu mięsem.

Zwolennicy swobodnej
sprzedaży mięsa twierdzili już
dawno, że nie pozostajeńic in­
nego jak rzecz zalegalizować.
Nawet skromne szacunki
wskazywały, że ubój gospo­

darczy wynosi 23 proc, uboju
ogółem. Rolnicy wprawdzie
niechętnie bili na własnym
podwórku krowy; natomiast
pod nóż wiejskiego rzeźnika
trafiał — jak obliczano — co 1
drugi tucznik i niemal każdy
cielak. To prawda, że znacz­
ną część tego mięsa rolnicy
wykorzystywali dla własnych
potrzeb. Równocześnie jed­
nak sporo mięsa trafiało do
miast w bagażnikach samo­
chodów i torbach handlarzy.

Niewątpliwie targowiskowa
sprzedaż przyczyni się do wię­
kszej higieny obrotu mięsem.

(m) Trener reprezentacji An­
glii Bobby Robson nie mą po­
wodów do zadowolenia. Dwa z

czterech spotkań międzypaństwo­
wych, które mieli Anglicy ro­
zegrać przed mistrzostwami
świata, stoją pod znakiem za­
pytania. 29 stycznia „wyspia­
rze” mają się spotkać z Jugo­
sławią w Splicie, ale nie otrzy­
mali dotychczas oficjalnego po­
twierdzenia ze strony partnera.
Pod znakiem zapytania stoi też

spotkanie z Izraelem w Tel-A-
wiwie (26 lutego). Po ostatnich
aktach terrorystycznych w Rzy­
mie i Wiedniu Anglicy są pełni
obaw przed tą wyprawą.

Dwa mecze zamierza w lutym
rozegrać piłkarska reprezentacja
Algierii w cyklu przygotowań do
fazy finałowej Pucharu Afryki
oraz do mistrzostw świata w

Meksyku1. Algierczycy mają
spotkać się z Arabią Saudyjską
oraz reprezentacją Kataru. Oba
te spotkania mają odbyć się w

terminie organizowanego w Ka­
tarze „Turnieju Przyjaźni”, w

którym weźmie udział 8 repre­
zentacji narodowych juniorów

(13—22.02) i mają uatrakcyjnić
imprezę młodych piłkarzy.

Belgowie liczą na dobrą pas­
sę trenera Guya Thysa. W o-

kresie 10 lat pracy z reprezen­
tacją trener Thys doprowadził
drużynę narodową Belgii dwu­
krotnie z rzędu do fazy finało­
wej mistrzostw świata oraz mi­
strzostw Europy. Trener Thys
to jeden z najlepszych szkole­
niowców w Europie. Nie kryje
on optymizmu przed meksykań­
skimi mistrzostwami świata. W
Meksyku piłkarze Belgii mogą
dokonać wielkich rzeczy —

stwierdził — w naszej drutynie
jest wspaniała atmosfera, chęć
osiągnięcia jak najlepszego re­
zultatu w mistrzostwach iwiata.

Problemem trenera Urugwaju
Omara Borrasa jest nie dobór
do drużyny najbardziej utalen­
towanych piłkarzy, lecz zgroma­
dzenie ich na wspólnych tre­
ningach. I tak np. rozgrywa­
jący Enzo Francescoli gra w

argentyńskim River Platę, pra-
woskrzydłowy Venancio Ramos
w Racing Lens we Francji, a

środkowy napastnik Jorge de
Silva w Atletico Madryt.

Ostry kurs pięściarzy

przed Mistrzostwami Świata

Zgodnie z sugestią

przewodniczącego Rady Państwa

Premier nie przyjął rezygnacji

Aleksandra Perczyńskiego
WARSZAWA (PAP). W

związku ze oprawą zniekształ­
cenia dźwięku podczas nowo­
rocznej transmisji telewizyj­
no-radiowej z Belwederu, Pol­
ska Agencja Prasowa infor­
muje, że zgodnie z sugestią
przewodniczącego Rady, Pań­
stwa — prezes Rady Mini­
strów nie przyjął rezygnacji z

zajmowanego stanowiska zło­
żonej przez Aleksandra Per­
czyńskiego, dyrektora general­
nego w Komitecie ds. Radia i

Telewizji. Biorąc pod uwagę
wyniki jego dotychczasowej
pracy, premier ograniczył się
do udzielenia rmi upomnienia
służbowego.

Zimowy złaz
(DOKOŃCZENIE ZE STR II

manifestacja zorganizowana
na Hali Koniecznej w Beski­
dzie Sądeckim, gdzie wspa­
niałe pomniki sławią party­
zantów polskich i radzieckich,
którzy wspólnie walczyli z hi­
tlerowskim okupantem. Tutaj
biorący udział we wszystkich
dotychczasowych złazach puł­

kownik Jan Kłys przypom­
niał dzieje walk partyzan­

ckich i historię P!PR na zie­
mi sąidedkliej. Schodząc z gór
młodzi turyści złożyli kwiaty
pamięci pod pomnikiem par­
tyzantów w Roztoce Ryter-
skiej. Zakończeniem złazu by­
ło spotkanie młodzieży z we­
teranami ruchu robotniczego
i przedstawicielami władz,
zorganizowane w ośrodku
„KRAM” w Myślcu nad Po­
pradem. (sś)

Zderzenie autobusu

z ciężarówkę
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

wjechał w środkowe drzwi.
Przy zderzeniu kompletne­
mu zniszczeniu uległa ka­
bina kierowcy „jelcza”,

zaś autobus został odrzuco­
ny kilka metrów w bok.
Tylko szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności można
zawdzięczać, że kierowcy
obu pojazdów odnieśli nie­
wielkie obrażenia, a nikt x

pasażerów nie znalazł się w

szpitalu. Jeszcze raz lekko­
myślność 1 nieprzestrzega­
nie przepisów doprowadzi­
ły do wypadku. (żur)

W szpitalu koszalińskim

zmarł czwarty niemowlak

WARSZAWA (PAP). Jak
Już informowaliśmy, trwają
prace podjęte przez komisję
-wojewódzką oraz Minister­
stwo Zdrowia i Opieki Społe­
cznej nad ustaleniem przyczyn
epidemii biegunki, jaką dot­
knięte zostały dzieci na od­
dziale położniczo-noworodko­
wym w Wojewódzkim Szpi­
talu Zespolonym w Koszali­
nie. Badania Wojewódzkiej
Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej w Koszalinie potwier­
dziły, że głównym eprawcą e-

pidemii w tym szpitalu jest
gronkowiec złocisty oraz inne
bakterie x tej grupy, które
stały się przyczyną choroby

przeszło 30 noworodków. Ich
stan jest różny. Najtrudniej
znoszą chorobę wczeiśniaki,
które są najmniej odporne na

biegunkę; właśnie wcześniak
stał się czwartą śmiertelną o-

fiarą epidemii.
Źródło infekcji gronkowcem

złocistym nadal nie jest zna­
ne. Wykluczono jego obecność
w'oddziałach: noworodkowym

położniczym. Nie znaleziono
tych bakterii w pokarmie, któ­
ry podawano noworodkom. U-
stalono również, że pracujący
w szpitalu lekarze 1 pielęg­
niarki są zdrowi i nia byli
nosicielami gronfcowca.

Trwają dalsze badani*.

W dniu 4 stycznia 1986 r. zmarł.działacz ruchu robot­
niczego

tow. STEFAN DZIWLIK

b. członek KPP 1 Czerwonego Harcerstwa w Krakowie,
organizator PPR, pełnił funkcję sekretarza okręgu w

Krakowie.
W latach 1943—1945 był więźniem obozów koncentra­

cyjnych w Oświęcimiu i Ęuchenwaldzie.
Po wyzwoleniu pełnił szereg funkcji państwowych i

partyjnych m. in. wiceprezydenta m. Krakowa, członka
KM PPR i KD PZPR.

Źa pracę zawodową i społeczną odznaczony był
Orderem Sztandaru Pracy n Klasy, Krzyżami Koman­
dorskim 1 Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski
oraz Krzyżem Partyzanckim 1 wieloma innymi odzna­
czeniami.

W Zmarłym tracimy oddanego sprawie partii towa­
rzysza, prawego komunistę i szanowanego działacza
PZPR.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 stycznia 1986 r.

o godz. 12.30 na cmentarzu Rakowickim — Kwatera
Zasłużonych.

KOMITET KRAKOWSKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII

ROBOTNICZEJ
KOMITET DZIELNICOWY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTn
ROBOTNICZEJ

KRAKÓW-NOWA HUTA

Pięściarstwo — ta dyscyplina
sportu była polską specjalnością.
Byliśmy od lat przyzwyczajeni
do sukcesów i medali. Ostatnio
na bokserskim ringu „sucho”.
Ale możliwe, że przyjdą lepsze
czasy, bo kadra wzięła ostry
kurs 1 przygotowuje się solid­
nie do nadchodzącego sezonu

krajowego i międzynarodowego.
W Zakopanem rozpoczęło się

zgrupowanie kondycyjno-szikóle-
niiowe które patrwa około 2 ty­
godni.

Z zimowej stolicy pięściarze
udadzą się do Cetniiawa na zaję-
clila bardziej specjalistyczne, któ­
re potrwają do 7/ lubego. Dwa

dpi później rozpoczynają siię roz­
grywki ekstraklasy. 16 lutego
odbędzie się druga kolejka li­
gi, a potem nastąpi przerwa,
któna wypełniona zostanie spo­
tkaniami międzypaństwowymi t
Udziałem naszych pięściarzy w

turniejach.
Z końcem lutego reprezenta­

cja kraju zmierzy aię w RFN a

przeciwnikiem naszych pięścia­
rzy będzde pierwszy zespół go­
spodarzy. W lutym 1 w marcu

czołowi nasi zawodnicy starto­
wać będą w turniejach między-

KOSZYKARKI GRAŁY
W GORLICACH

W Gorlicach odbył się między­
narodowy turniej w koszykówce
kobiet. Obok gospodarzy Glini­
ka startowały AZS Wrocław,
AZS Rzeszów i Agrostar Pre-
visz x Czechosłowacji

W decydującym meczu o I

miejsce AZS Wrocław pokonał
Glinika 56:53 (25:24). (m)

Clepardia wypożycza
Przy KS CLEPARDIA urucho­

miono wypożyczalnię sprzętu
narciarskiego. Można tu wypo­
życzyć narty, buty narciarskie,
wiązania, kijki. Przykładowo
wypożyczenie całego kompletu
narciarskiego kosztuje dziennie
ok. 200 zł. Wypożyczalnia czyn­
na jest przy ul. Zawadzkiego 5,
w godz. 15—17. (a)

„Tatry”
do Zakopanego!

WARSZAWA (PAP). W
związku ■ zimowymi feria­
mikolejwdniach1,2i3
lutego br. uruchomi na tra­
sie Warszawa — Zakopane
dodatkowy express z miej­

scówkami rezerwowymi.
Składać się on będzie z

ośmiu wagonów osobowych
oraz barowego. Odjazd z

Warszawy Centralnej o

6,50 a przyjazd do Zakopa­
nego 13,37. Pociąg ten bę­
dzie kursował również w

dniach 14, 15 1 16 lutego.

W dniu 4 styczni* 1986 r. zmarł

tow. STEFAN DZIWLIK

długoletni, zasłużony działaes partyjny 1 społeczny, były i
członek KPP, PPR, PZPR, wieloletni pracownik Kombina­

tu Budownictwa Mieszkaniowego Krakćw-Nowa Huta.
Za pracę zawodową 1 społeczno-polityczną odznaczony

był m. In. Krzyżami Komandorskim 1 Kawalerskim Orderu H
Odrodzenia Polski, Krzyżem Partyzanckim, Medalem Zwy- i
cięstwa i Woinoće!, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną g
dla miasta Krakowa** oraz wieloma Innymi odznaczeniami s

1 medalami.
W osobie Zmarłego straciliśmy cenionego 1 wrażliwego■a sprawy ludzkie działacza, oddanego sprawie socjalizmu. |

Pamięć o Nim pozestanie na zawsze wśród nas!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 stycznia o godz. 12.30

na cmentarzu Rakowickim.
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR, DYREKCJA

i ZAŁOGA KOMBINATU BUDOWNICTWA
MIESZKANIOWEGO KRAKOW-NOWA HUTA

narodowych w Sofii i w Halle.
17 marca w Gdańsku rozpoczną
się Mistrzostwa Polski.

Po mistrzostwach nastąpi in­
tensywny okres treningowy
przed Mistrzostwami Świata,
które odbędą się w amerykań­
skim stanie Nevada, w miejsco­
wości Reno.

Te przygotowania wyznaczą
zgrupowania w Zakopanem od
28 marca do 11 kwietnia, w

Meksyku od 14 do 26 kwietnia
i ostatnie w Reno w dniach od
27 kwietnia do 6 maja.

Mistrzostwa Świata^ rozpoczną
się 7 maja a barw polskich
broniło będzie prawdopodobnie
7 lub 8 pięściarzy.

Na zakopiańskie zgrupowanie
przybyli punktualnie wszyscy
wyznaczeni zawodnicy. Jest ich
trzydziestu, a m. in. Miedziński,
Sobek, Klis, Krupiński, Źeromśń-
idti, Nowak, bracia- Kosedowscy,
Jabłoński, Czerńtj, Duda, Szerba,
Mamgas, Ogonowski, W. Misrlak,
Wieczorek, Łakomieć, E. Misiak,
Prackł, Dyla, Zarenkiewicz. O-
hok kilku doświadczonych pię­
ściarzy w kadrze znajduje się
sporo młodych zawodników.

(RM)

Zakopiańskie małe
mistrzostwa

W małych mistrzostwach w

Zakopanem sztafetę 3x10 km
seniorów wygrał pierwszy zespół
Legii. Wśród seniorek na dystan­
sie 3x5 km wygrał pierwszy ze­
spół AZS.

Zjazd mężczyzn w Ga-Pa

przełożony

Zaplanowany na najbliższy
piątek w Garmisch-Partenkirr
chen bieg zjazdowy mężczyzn o

Puchar Świata został przełożony
na przyszły poniedziałek. Powód
— zbyt mała warsta śniegu w

górnych odcinkach trasy. Prze­
widziany na sobotę supergigant
zostanie rozegrany zgodnie z pla­
nem.

W kilku wierszach
(m) W Kołobrzegu odbyły się

halowe zawody w łucznictwie.
Najlepszy wynik osiągnęła Beata
Iwanek (Kołobrzeg) — 1.135 pkt.
Rezultat ten jest lepszy od o’-
flcjalnego halowego rekordu
Polski.

W Atlancie rozpoczął się te­
nisowy turniej pokaaowy. W

pierwszych grach McEnroe (roz­
stawiony x nr 2) wygrał z Cur-
renem (nr 7) 7:6, 6:1 a Connora
(nr 4) — i Noahem (nr 5) 6:4,
7:6.

♦ Hokeiści zawodowej ligi
NHL Boston Bruins przegrali na

własnym lodowisku t Dynamo
Moskwa 4:6.

«§■Niespodziankę sprawili pił­
karze czwartoifigowe^ drużyny

Orient wygrywając wyjazdowy
mecz x drugoligowym Oldham
Athletic 2:1 w meczu III rundy
rozgrywek o -Puchar Anglii. 1

♦ W finale halowego turnieju
piłkarskiego w Monachium miej-
: owy Bayerń wygrał z lokal-
l.ym rywalem T5V1860 — 2:0. W

spotkaniu o trzecie miejsce Ham­
burger SV pokonał Slarię Praga
8:1.

♦ W towarzyskich meczach

piłkarzy ręcznych w Eschen w

Liechtensteinie, Szwajcaria dwu­
krotnie wygrała z Austrią 19:16
i 17:14.

♦ Bieg na dystansie 10,5 km w

San Sebastian wygrał Portugal­
czyk Reis — 31.16 przed Kolum­
bijczykiem Nararrette — 31.30.
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Daukszewicz w morzu
(Korespondencja własna z promu „Rogalin

Ołowiane, Bałtyckie Morze, raźniejszy
rytm pracy — zał-ogi, silników i turystów.
Ostatnia noc. Krzysztof Daukszewicz z Ka­
baretu „Pod Egidą” (dopiero teraz mogę na­
pisać uczciwie, że on nie potrzebuje żadnej
firmy) jest firmą sam dla siebie. Nawaliło
się tych turystów do kawiarni po wręby.
Wrębami oczywiście są stoliki przy malut­
kim barze.' Rozbawione towarzystwo, zakupy
poczynione, Kopenhaga za nami, rejs kończy
się za kilkanaście godzin...

Coś my tu mówimy cały czas na tym stat­
ku promowym, o coś się kłócimy, zapomi­
namy o tym, co nas dzieli, ponieważ łączy
nas statek, pokłady statku Polskiej Żeglugi
Bałtyckiej. Półtorej godziny później rozu­
miemy, że łączy nas swoimi piosenkami,
swoją poezją, swoimi delikatnymi cluzjami
miody człowiek o słusznej postawie. To tak
dobrze usłyszeć, że się kimś jest — on nam

to zaśpiewał, powiedział, może nawet i wy­
krzyczał. Chciałem napisać, że wydaje mi
się, iż Daukszewicz jest znakomitym towa­
rem eksportowym. Nie, on jest dla nas i tyl­
ko dla nas, ponieważ nikt nie może poza
nami Polakami zrozumieć takiego fikcyjnego
telegramu napisanego przez Daukszewicza,
który to telegram brzmi następująco:

„Przepraszamy, tym razem to nie my —

.Tatarzy”.
Adresatem był Kraków. I jak tym zbom­

bardował salę kawiarnianą, zamilkliśmy do-
•zczętnie. Załatwił nas.

Jest to artysta przedni o bardzo ciekawym
sposobią prezentacji dowcipów, blackoutów,
piosenek, scenek i kto wie czego tam jesz­
cze. Artysta sprawiał wrażenie, że robi to

wszystko na jednym oddechu. Nie pozwala
odwrócić od siebie uwagi. Kiedy już, już się
wydaje, że coś tam w tym felietonie o na­
radzie: komu sprzedać majtki, a komu pa­
pier toaletowy — krach! Wprowadza nas ła­
godną, rytmiczną muzyką jakby w poetycką
aurę czegoś, co przecież tą aurą nie jest.
Daukszewicz nie pozwolił nam zapomnieć
tam w morzu, że i kolejki są, i niektórym

Nowe pamiątki
po sławnym prymitywiście
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
cia (a zmarł w 1968 roku) do­
czekał się uznania znawców
sztuki. Dzisiaj zaliczany jest
do grona najbardziej sław­
nych prymitywistów.

Największy zbiór „nikifo-
rów” ma w swym posiadaniu
Muzeum Okręgowe w Nowym
Sączu — plabówka, której ro­
dowód sięga ostatniego pię­
ciolecia minionego wieku czy­
li domniemanej daty urodze­
nia Nikifora. Obrazków na­
malowanych przez Nikifora
jest tutaj około tysiąca. Przed­
stawiają pejzaże miejskie, ar­

A oni tańczą pogo
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

zywane są przy rodzinnym
stole, gdzie każdy z członków
rodziny może, w niej znaleźć
oparcie. Jeśli tego nie ma,
młody człowiek szuka więzi w

grupie podobnych mu, tam

gdzie jest wspólnota celów,
nawet tych najgorszych.

Rockowe piosenki, cokol­
wiek by mówić o tekstowej ma­
gmie, mają jeden niepodwa­
żalny atut — mówią o współ­
czesnej młodzieży więcej niż
najlepiej opracowana rozpra­
wa pedagogiczna. Dlaczego za­
bierasz mi prawo do życia?
dlatego, że dziś niemodne są
dzieci? dlatego, że chcesz zro­
bić pracę magisterską? dlate­
go, że wolisz mieć w domu
psa niż mnie? znienawidziłaś
mnie od chwili, gdy dowie­
działaś się, że mam być two­
im dzieckiem. Przepraszam, że
się urodziłem. — to oskarżenie
nie wymaga komentarza.

Modny w kręgach punk ta­
niec o nazwie pogo też oskar­
ża. Jest agresywny, demon­
struje siłę, oznacza degradację
człowieka. Jest smutny w wy­
mowie, rozpaczliwy, bezna
dziejny, a choć tańczy się go
w wielkim zbiorowisku, mani­
festuje samotność.

Oskarżają tragiczne w swo­
jej .wymowie wyznania, jak
list narkomana do kolegi (ze
zbiorów Marka Kotańskiegó):
Gdybyś wiedział jak śmiesznie
żyję, w jakiej okropnej nędzy
psychicznej, ubóstwie, bagnie,
syfie, nie wiem jak to na­
zwać. Skończył się sen o in­
nym wymiarze, o pełni życia,
o szczęśliwej krainie ułudy, o

pełnym, mistycznym przeżywa­
niu rzeczywistości. To, co daje

chitekturę, wnętrza, rzadziej
sceny religijne lub portrety.
W muzealnych zbiorach są
też inne pamiątki po sławnym
prymitywiście z Krynicy, w

tym nie tylko przybory do
malowania, ale i stemple ja­
kich używał do sygnowania
obrazków, bo pisać nie umiał,
a nawet telewizor j radiood­
biorniki. Te właśnie rekwizy­
ty kilka lat temu ożywił Le­
szek Zalewski — aktor, któ­
ry przygotował spektakl poe­
tycki o Nikiforze. W przy­
szłości wszystkie te pamiątki
mają stać się zaczątkiem zbio­

mi narkotyk teraz, ba, żeby to

było od teraz, ale tak już jest
od wielu lat — to tylko błoga,

fizyczna, prymitywna egzy­
stencja. Nic nie boli, szybko
mijający po kopie ból i to

wszystko. Żadnych radości,
żadnego zachwytu nad pięk­
nem zachodzącego słońca, tyl­
ko żal, smutek, gorycz i ta

straszna samotność. Samot­
ność, kórej nie mam już siły
znosić, jestem już coraz słab­
szy, coraz uboższy, pusty, wy­
zbyty z wszelkich wyższych
uczuć, niezdolny do miłości, o-

fiar.y — tylko oczekiwanie
toypełnia całe moje jestestwo,
kiedy w końcu na mnie przyj­
dzie kolej. Jedynym pragnie­
niem (bo pragnień już nie
mam, a chyba i marzeń też)
jest, by w miarę bezboleśnie i
szybko umrzeć. (...) Napisz do
mnie — proszę cię, chociaż
kilka słów..., b. proszę... Nie
mam nikogo... jestem coraz

bardziej samotny, tracę kon­
takt nawet z samym sobą...
moje życie wewnętrzne prak­
tycznie już nie istnieje... Sa­
motność, została mi samotność
— jedyna moja przyjaciółka,
która jest mi tak przerażająco
wierna, że nie uda mi się tego
wyrazić — nigdy... Chciałoby
się krzyczeć (...), zresztą czło­
wiek, który cierpi nie mówi
już nic, albo prawie nie, a na

pewno nie krzyczy.
Autor tego listu też miał ro­

dziców, gdzie byli wówczas,
gdy syn zaczął szukać ukoje­
nia w narkotyku?

Niepowodzenia w szkole,
konflikty, gigantyczne nierzad­
ko cele i minimalne możliwo­
ści ich realizacji, krytyczne
spojrzenie na otaczającą rze­

”)
ludziom w kraju jest zimno, i trzeba będzie
jeszcze wiele porządków zrobić z tymi, któ­
rzy udają, że coś robią. Kiedy się wreszcie
sam wpuścił w tunel różnych kawałów — to
właściwie uznałem siebie za człowieka nor­
malnie niepotrzebnego. Bo ja bym to od ra­
zu tak: felieton, reportaż, impresje z podró­
ży. Zaś Daukszewicz mój prawie że wileńsko-
-nowogiródzki rodak — dmuchnął w salę ta­
ki dowcip:

— To dziwne, proszę państwa. Ze Świnouj­
ścia do Hamburga płynęli ludzie ze spisem
towarów. Z Hamburga i Kopenhagi wraca

lista towarów ze... spisem ludzi!
Lapidarność i poezja. Tak. Najczystsza. Ta

z dwóch wstrząsających piosenek. Rozmowa
z Orzełkiem mieści w sobie takie dwie stro­
fy (cytuję pierwszą 1 piątą):

Jo też ludzie chciołek w chmury
to natura tak mnie parła
Hej! Lec ktoś z góry krzyknął
Ej ty marsz na karła
Ej ty, marsz na karła...
... Powiedziołek
Słuchoj mały
Ześ se niezły numer wyciął
Hej, brachu nie polecisz
Boś mi sam je przycioł
Boś mi sam je przycioł.

I na koniec „I to jest mój kraj”. Między
żartem — metafora. Realny opis sytuacji —

i jak cięcie w filmie — zdanie o tym, że
cwaniakom się żyje dobrze, a nam zostaje
jazda do roboty tramwajem. W piosence-
-wierszu Krzysztofa Daukszewicza ten tram­
waj urasta do miary pociągu ludzi uczci­
wych. Dobrze wyjechać, wypłynąć dzięki
„Turyście” i Polskiej Żegludze Bałtyckiej w

Bałtyk nasz święty ojczysty, który łączy Po­
laków w basenie tego morza z wieloma na­
cjami. aby zrozumieć — przez posłuchanie w

podwójnym tego słowa znaczeniu — Dauk­
szewicza, na czym polega nasza wielkość i
małość.

< OLGIERD JĘDRZEJCZYK

rów mającego powstać w

Krynicy „Muzeum Sztuki Nie­
profesjonalnej”.

Muzeum Okręgowe w No­
wym Sączu, kierowane przez

dira Wacława Kawiorskiego
troskliwie opiekuje się pamią­
tkami po Nikiforze, z których’
tylko nieliczne są ekspono­
wane. Powodem jest szczu­
płość miejsca. Muzeum sąde­
ckie wykorzystuje także każ­
dą nadarzającą się okazję do
powiększania zbiorów. Ostat­
nio udało się zakupić od kon­
trahenta, który zastrzegł so­
bie anonimowość, bogaty zbiór
kilkuset fotogramów z ostat­
nich czterech lat życia Niki­
fora. Jest tu m. in. zdjęcie
Nikifora jadącego na wielbłą­
dzie, a także cała kolekcja
fotek z jego wycieczki do
Bułgarii.

STANISŁAW SMIERCIAK

czywistość, wyczulenie na.

fałsz i niesprawiedliwość, po­
datność na modę to cechy
większości młodych ludzi i o-

ne rodzą problemy pozorhie
dla młodego człowieka nie do
rozwiązania.

Pomoc powinna nadejść ze

strony dorosłych. Niestety,
wytworzyło się w tej kwestii
błędne koło, bowiem rodzina
winą za nieskuteczność metod
wychowawczych obwinia szko­
łę, szkoła zaś uważa, że to ro­
dzina powinna wychowywać,
choć’ ostatnio jakby mówi to

mniej zdecydowanie. Organi­
zowane są akcje pedagogizacji
rodziców. Szkoła zdała sobie
wreszcie sprawę, że w zakre­
sie współpracy z rodziną ma

bardzo wiele do zrobienia.
Tylko wzajemna współpraca
rodziny i szkoły może w tej
sprawie coś zmienić na lepsze.
Nie bez powodu zaczęło się
znów mówić o szkole środowi­
skowej, o jej zadaniach, o ści­
ślejszych kontaktach uczeń —

nauczyciel, nauczyciel — dom
ucznia. Model szkoły, w której
nauczyciel tylko przekazuje
wiadomości i egzekwuje je, o-

kazął się wielce nieskuteczny.
Szkolni pedagodzy nie powin­
ni być rezerwą oświaty, a a-

ktywnie prowadzącymi dzia­
łalność z młodzieżą, zwłaszcza
zaniedbaną, pochodzącą z ro­
dzin o niskiej kulturze peda­
gogicznej. Inaczej niż dotych­
czas winno się spojrzeć na

funkcję wychowawcy klasy.
Jakże często powierza się ją
bez zastanowienia tym, którzy
nauczać potrafią, wychowywać
niestety nie. Wychowawstwo
stało się kwestią formalną,
wiadomo, że każda klasą ■wy­
chowawcę mieć musi. Wystar­

IF■konika

dMAa
Kolejny dar

na odnowę Krakowa

Wiceprezydent m. Kra­
kowa Barbara Guzik przy­
jęła w Urzędzie Miasta
Krakowa Juliana Knapika,
krakowianina, który po
ponad trzydziestu latach
pobytu w Argentynie pow­
rócił, do kraju i mieszka w

podwawelskim grodzie.
Pan Julian Knapik, żoł­

nierz. spod Monte Cassino,
przekazał 1.000 dolarów na

odnowę zabytków Krako­
wa — mówiąc, iż Kraków,
to jest tęsknota, która nig­
dy nie opuszcza człowieka.

Spotkanie
w ZW ZSMP

w Nowym Sączu
Wojewódzka nowosądec­

ka organizacja Związku
Socjalistycznej Młodzieży
Polskiej zrzesza w swych
szeregach przeszło 28 ty­
sięcy dziewcząt i chłopców
działających w 842 kołach.
Prawie połowa członków
ZSMP w regionie ,to mło­
dzież ucząca się w szko­
łach średnich. Tak więc
problemy młodzieży zarów­
no uczącej się jak i pra­
cującej pozostają w sferze
zainteresowań organizacji.

O dotychczasowym do­
robku oraz planach dalsze­
go rozszerzania i uatrak­
cyjniania działalności mó­
wiono podczas dorocznego
spotkania kierownictwa
ZW ZSMP w Nowym Są­
czu z dziennikarzami pra­
cującymi na terenie woje­
wództwa nowosądeckiego i
w swych publikacjach po­
dejmującymi problematykę
młodzieżową. W czasie te­
go spotkania przewodni­
czący Zarządu Wojewódz­
kiego Aleksander Bembe-
nik wręczył grupie dzien­
nikarzy nagrody za osiąg­
nięcia w propagowaniu
spraw młodzieży. Wśród u-

honorowanych nimi znale­
źli się również dziennika­
rze nowosądeckiego od­
działu „Gazety Krakow­
skiej”. (sś)

czyłoby jednak choć. trochę
zastanowić się nad znaczeniem
tego słowa, by dojść do wnio­
sku, że to funkcja bardzo zo­

bowiązująca. Nie można spro­
wadzać jej tylko do sporzą­
dzania rejestrów, wypełniania
dziennika itp. czynności admi­
nistracyjnych.

Patologia i dewiacje mło­
dzieży współczesnej świadczą
dobitnie o tym, że dzisiejsze
społeczeństwo nie umie juz
wychowywać jej skutecznie.
O braku skuteczności metod
wychowawczych słyszy się
często w sądach rodzinnych i

innych instytucjach, którym
problem ten jest nieobcy. Nie­
umiejętność wychowywania w

niewielkim tylko stopniu —

tak przynajmniej uważam —

zależy od poziomu wiedzy,
wykształcenia, kultury peda­
gogicznej. Przede wszystkim
należy młodzieży dać to, cze­
go oczekuje: miłość, przy­
jaźń i zrozumienie. O tym, że
młodzi chcą się integrować,
żyć w grupie, świadczą wspo­
mniane tu subkultury Potrze­
ba miłości, akceptacji, ciepła,
zrozumienia ze strony doro­
słych jest ogromna. Zdać sobie
muszą z tego sprawę wszyscy
dorośli. Młodzież pozostawiona
sama sobie, sama usiłująca ro­
związać nurtujące problemy
typowe dla wieku młodzień­
czego, będzie pisać piosenki o

samotności 1 coraz bardziej się
wyizolowywać w świecie doro­
słych. W momencie^w którym
sięgnie po narkotyk czy założy
„pieszczotkę”, by bić pierwsze­
go napotkąnego człowieka, mo­
że się okazać, że na wychowa­
nie jest już za późno.

URSZULA ORMAN

A
ni ja, ani chyba ża­
den widiz teatralny nie
zastanawiał się nigdy
nad tym kto wychodzi
na scenę — bezpartyj­
ny czy też członek

partii. Podczas trwania spek­
taklu liczy się tylko to jak
aktor gra swą rolę, czy robi
to dobrze czy źle. Dopiero nie­
dawno uświadomiłem sobie,
że teatr nawet pomimo swej
specyficznej struktury jest ta­
ką samą instytucją państwo­
wą jak wszystkie inne. Wyni­
ka z tego, że i tam muszą
istnieć organizacje, które w

jakiś sposób regulowałyby
funkcjonowanie teatru. Jedną
z nich jest na pewno organi­
zacja partyjna.

— A jeżeli tak nie jest?
Jeżeli cała organizacja partyj­
na w teatrze to tylko .trzy lub
cztery osoby w dyrekcji? Ak­
torzy to przecież szczególne o-

sobowości...

★

Takie właśnie pytania nur­
towały Czytelników „Gazety
Krakowskiej”. Z prośbą o od­
powiedź na nie zwróciłem się
do aktorów jednej z najpopu-
larniiejsizycih scen moskiew-

Agencja Prasowa „Nowosti“ specjalnie dla „GK“

Za kulisami teatru

aktorzy,
dobre i-

dokładnie

skach — Teatru -im. Mossowie­
ta.

Wybór ten nie był przypad­
kowy. Teatr po raz pierwszy
gościł w Polsce w 1952 r., a

i później jego aktorzy niejed­
nokrotnie występowali przed
publicznością Warszawy, Kra­
kowa, Gdańska i innych miast
Polski. Aktorzy tego teatru
znani są polskiemu widzowi
nie tylko ze sceny, ale i z wie­
lu filmów fabularnych, reali­
zowanych i prezentowanych
po wojnie. Takie nazwiska jak
Wiera Marieckaja, Jurij Za-
wadzkij, Lubow Orłowa, Mi­
kołaj Mordwinow czy Faina
Raniewskaja, mówią same za

siebie. Później zastąpiło ich
nowe pokolenie „mossowie-
towców” — Rościsław Pliatt i
Ludmiła Szaposznikowa, Leo­
nid Marków i Siergiej Jur-
skij, Borys Iwanow, Gieorgij

'

Żżenow, Gieorgij Taratorkin i
inni. Całą tę plejadę artystów
zamykają najmłodsi
którzy podtrzymują
mię teatru.

Ale żeby poznać
działalność organizacji partyj­
nej w teatrze, trzeba było
spojrzeć „za kulisy”. Złoży­
łem więc wizytę dyrektorowi
teatru Lwu Łosiewowi. Na
dwa pierwsze zadane przeze
mnie pytania Odpowiedział od

•razu: „Co szósty pracownik
teatru jest partyjny. Mówiąc
to mam na myśli wszystkich
zatrudnionych w teatrze, a

więc oprócz aktorów są to lu­
dzie pracujący przy ustawia­
niu dekoracji, osoby obsługu­
jące reflektory, elektrycy, per­
sonel zajmujący się przygoto­
wywaniem kostiumów oraz bi­
leterzy. Wszyscy ci, bez któ­
rych dzisiejszy teatr nie mógł­
by istnieć”.

— „W teatrze rzeczywiście
pracują osobliwi ludzie —

przyznał dyrektor. Nikt nie
trafia tutaj z przypadku, a je­
żeli nawet tak się zdarzy, to

długo tu miejsca nie zagrze-
je. Teatr trzeba kochać. A co

się tyczy naszej organizacji
partyjnej, to jest ona prawie
taka sama jak w innych za­
kładach pracy, choć daje się
zauważyć pewne różnice. Każ­
da decyzja związana z działal­
nością artystyczną teatru po­
dejmowana jest przez Egzeku­
tywę POP i członków Rady
Artystycznej mających takie
same prawa do decydowania.
Najlepiej chyba będzie, jeżeli
o innych sprawach związanych
z działalnością naszej organi­
zacji partyjnej porozmawia
pan z samymi pracownikami”.

Nie miałem okazji porozma­
wiać z I sekretarzem, aktorką
Ludmiłą Szaiposznikową, od­
bywała akurat kilkudniowe
tournće. W związku z tym Ło-
siew poradził mi ażebym zwró­
cił się do jej zastępczyni Olgi
Anochln. Jest ona wychowan­
ką słąwnego Jurija Zawadzkie­
go i sprawy teatru zna Jak
„własną kieszeń”. Do partii
wstąpiła osiem lat temu, 'bę­
dąc jeszcze studentką.

sunkach panujących w tea­
trze.

— „Koniecznie powinien pan
porozmawiać z Pliattem —

powiedziała mi. Jest członkiem
Rady Artystycznej i jaką se­
nior teatru ma ogromny wpływ
na wszystkich i wszystko co

się tutaj dzieje”...
Rościsław Pliatt z początku

okazał zdziwienie: „Wydawało
mi się, że zamierza Pan pisać
o działalności organizacji par­
tyjnej w naszym teatrze, a ja
jestem przecież bezpartyjny."
Zamyślił się, po chwili dodał:
„Tak, ale sztuka której służę
nie może być elitarna, musi
być zrozumiała dla mas”...

Tak właśnie zaczęła się mo­
ja rozmowa z Rościsławem
Pliattem — wspaniałym czło­
wiekiem i artystą.

Na scenie Teatru im. Mosso­
wieta, Pliatt pracuje już po­
nad 40 lat. W każdym jego
słowie czuje się wieloletnie
doświadczenie oraz wspaniałą
znajomość problemów nurtu­
jących dzisiejszy teatr. Z roz­
mowy dowiedziałem się, że ży­
wi on dla. Polski szczególny
sentyment. Jego ojciec był Po­
lakiem. Losy rzuciły go pod
koniec XIX w. do Rosji. Było

Panią Olgę odnalazłem na

scenie. Przed chwilą zakoń­
czyła się próba spektaklu
„Człowiek jak człowiek” Ber-
tolta Brechta, gdzie gra ona

jedną z pierwszoplanowych
ról. Kiedy wyjaśniłem, że za­
mierzam napisać o ich teatrze
do jednej z polskich gazet, o-

żywiła się:
— „Och, to wspaniale. By­

łam w Polsce we wrześniu o-

siemdziesiątego pierwszego ro­
ku. Graliśmy we Wrocławiu”

Wspominała jak miłe i cie­
płe przyjęcie zgotowali im Po­
lacy, choć ogólnie znane były
trudności, przeżywane w tym
okresie przez naród polski. Po
tych słowach, wypowiedzia­
nych pod adresem Polaków,
przeszła do głównego tematu

naszej rozmowy.
— „Od śmierci Jurija Za­

wadzkiego upłynęło 1 lat. Aż
do osiemdziesiątego czwartego
roku pozostawaliśmy prakty­
cznie bez głównego reżysera.
Wszystkie problemy związane
z repertuarem teatru i reżyse­
rowaniem spektakli rozwiązy­
wane były na wspólnych ze­
braniach Egzekutywy i Prezy­
dium Rady Artystycznej na­
szego teatru. Panuje u nas ta­

to powodem szczególnego za­
interesowania dziennikarzy o-

sobą Rościsława Pliatta, kiedy
ten przebywał na gościnnych
występach w Polsce w r. 1952.
Długo opowiadał o aktorach 1
ich rolach, padały tytuły wie­
lu spektakli krajowych i za­
granicznych, z dużym znaw­
stwem wypowiadał się o pro­
cesie rozwojowym teatru ra­
dzieckiego, o jego problemach.
Pomimo iż artysta ani słowem
nie napomknął o swojej po­
zycji w teatrze, to jak mi się
wydaje ani razu nie spotka­
łem protokołu ze wspólnych
zebrań Egzekutywy i Rady Ar­
tystycznej, na którym nie wi­
dniałoby nazwisko Pliatt.
Świadczy to o jego aktywno­
ści w rozwiązywaniu wszel­
kich spraw związanych z ży­
ciem teatru.

Kilkakrotnie miałem okazję
widzieć Pliatta podczas prób.
Jest bardzo wymagający
względem swoich 'partnerów,
ale wobec siebie samego jesz­
cze bardziej. Z natury jest
człowiekiem łagodnym i libe­
ralnym w sprawach życia co­
dziennego. Potrafi być jednak
niesłychanie zasadniczy w

sprawach związanych z twór­
czością teatru. Kiedyś na jed-

ki zwyczaj, że jeżeli na ze- nym ze wspólnych posiedzeń
braniu Egzekutywy omawiane POP i Rady Artystycznej, a-

są sprawy związane z działał- nalizowano pod względem mo-

nością artystyczną teatru, to

zapraszani są na nie również
aktorzy bezpartyjni. Wychodzi­
my z założenia, że decyzje po­
dejmowane gremialnie będą o

; wiele szybciej i efektywniej
wprowadzane w życie”.

Pani Olga rzeczywiście była
świetnie zorientowana W sto-

żliwości ■wystawienia na sce­
nie jeden z utworów pewnego
Utytułowanego dramaturga
(nazwijmy go umownie N.).
Tak więc obywatel N. przy­
niósł swój rękopis będąc świę­
cie przekonany, że przynosi
sztukę, która stanie się szla­
gierem sezonu. Stało się jed­

nak inaczej. Opinia aktorów i
reżyserów była bezlitosna. O
rzekli oni jednoznacznie, że
sztuka jest słaba i naciągana.
Zaproszono wtedy dramaturga
na wspólne posiedzenie obu
teatralnych orgamzacji. Pliatt,
jako wyraziciel opinii ogółu
surowo skrytykował sztukę.
Nie liczył się ani z autoryte­
tem dramaturga, ani z tym, że

jest jego przyjacielem od prze­
szło czterdziestu lat..

Postąpił zgodnie z wolą i
sumieniem ogółu — tak jak
zawsze ma to miejsce w ich
teatrze.

Kiedy przypomniałem o tym
zdarzeniu Rościsławowi Pliat-
towi, odpowiedział:

— „Nie mogłem
inaczej. Jeżeli nie
tak postępować to
teatr jak i cała, sztuka zamie­
ni się w jedno wielkie bag-
no!’,„.

Podczas rozmowy ż sekreta­
rzem POP Ludmiłą Szaposzni-
kową, zastanowiło mnie dla­
czego bardzo młody, bezpar­
tyjny aktor Siergiej Kokow-
kin cieszy się talk dużym au­
torytetem wśród starszych ko­
legów. Okazało się, że ten mło­
dziutki aktor jest autorem no­

postąpić
będziemy
zarówno

watonskiej w swojaj formie
będącej bardzo na czasie sztu­
ki, porusizającej sprawy sto­
sunków międzyludzkich w za­
kładzie pracy. W „doprowadze­
niu sztuki do sceny”, jak się
to mówi w światku teatralnym,
pomogli debiutującemu auto­
rowi partyjni członkowie ko­
lektywu — główiny reżyser te­
atru Paweł Chomsklj, Borys
Iwanow (najstarszy stażem
członek partii w teatrze) i
znajdujący się od niedawna w

Ezgekutywie teatru aktor Ju­
rij Kuzmienkow.

Dziś- „Portiernia” — gdyż tak
brzmi tytuł sztuki — należy
do stałego repertuaru Teatru
im. Mossowieta.

.

— „Młodzież — mówi Lud­
miła Szaposznikowa — jest o-

toczona szczególną troską w

naszym teatrze. Corocznie
przyjmujemy dwóch lub trzech
absolwentów szkół teatral­
nych. Pod koniec każdego se­
zonu teatralnego na posiedze­
niach Egzekutywy,i Prezydium
Rady Artystycznej naszego te­
atru, doświadczeni artyści
skrupulatnie analizują wyniki
osiągnięte przez swoich młod­
szych kolegów, służą im fa­
chową pomocą.

Właśnie dzięki tej pomocy
ze strony starszych kolegów,
młody aktor Walery Storożyk
potrafił doskonale wczuć się w

rolę hitlerowca w spektaklu
pt. »Saszka« (zrealizowany na

podst. powieści W. Kondratie-
wa). Miałam okazję zaobser­
wować z jaką uwagą i napię­
ciem publiczność śledzi każdy
jego gest, choć w ciągu półto­
rej godziny Walerij nie wypo­
wiada ani jednego słowa...”

— „Tak, pomoc starszych
jest rzeczywiście bardzo waż­
na, często ma ona wręcz de­
cydujący wpływ na kształto­
wanie się aktorskiej osobowo­
ści adepta” — mówi Paweł
Chomskij. Jest to tym waż­
niejsze, iż obecnie w teatrze
następuje zmiana pokoleń.
Zmiana ta nie może pozostać
bez wpływu, na repertuar na-

szegp teatru. Z myślą o mło­
dym pokoleniu aktorskim w

pi zygotowaniu są trzy pozycje,
których autorami są młodzi,
szerzej nieznani dramaturdzy
radzieccy. Ale nie zapomina­
my też o klasyce dramatu
światowego, myślę tutaj o

»Królu Lirze« Szekspira i
dramatach współczesnych au­
torów. Obecnie pracujemy
nad nową sztuką Leonida Zo-
rina, która wydaje się
ciekawa ze względu na rzad­

ko spotykany dziś gatunek, po­
etycki komedii satyrycznej.
Dramaturg Michaił Szatrow,
notabene dobrze znany pol­
skim miłośnikom dramatu, pi-
sze obecnie specjalnie dla na­
szego teatru nową, bardzo o-

ryginalną kompozycyjnie sztu­
kę, której bohaterem jest W.
I. Lenin. Nosi ona znamienny
tytuł »Pokój czy wojna«.

Na ostatnim, otwartym ze­
braniu partyjnym w naszym'
teatrze, na którym oceniano
tok przygotowań do XXVII
Zjazdu Partii, z cennymi ini­
cjatywami występowali nie
tylko członkowie partii ale i
bezpartyjni. Pozwala to opty­
mistycznie spojrzeć na przy­
szłość naszego teatru i mieć
nadzieję, że wszystkie nurtu­
jące nas problemy zostaną
wkrótce rozwiązane”...

Teraz już wiem, kto wycho­
dzi na scenę — członek partii
czy bezpartyjny. Ale przecież
nie to jest najistotniejsze.
Dzięki moim „zakulisowym”
spotkaniom z artystami Tea­
tru im. Mossowieta wiele
spraw ujrzałem w zupełnie
innym świetle, wiele spraw
dopiero teraz zrozumiałem. Te
wszystkie „zakulisowe” spot­
kania utwierdziły mnie w

przekonaniu, że specyficzna
struktura teatru nie tylko nie
działa dezintegrująco na jego
prawidłowe funkcjonowanie,
ale wręcz zespala wysiłki
wszystkich artystów w walce
o lepsze jutro ich teatru, ich
kraju.

EDWIN JANSON

(AGENCJA PRASOWA
„NOWOSTI”)

BUDAPESZT: Węgrzy
mówią „Lengyel Kultura”,
czyli „kultura polska”, ale
pełna nazwa instytucji
brzmi bardziej urzędowo:
Qśrodek Informacji i Kul­
tury Polskiej. Pod takim
przydługim szyldem dzia­
łają nasze placówki w pań­
stwach socjalistycznych (w
krajach zachodnich nazy­
wają się one po prostu
„Instytutami Polskimi").

Jak w Pradze, Lipsku
lub Sofii — nasz Ośrodek
w Budapeszcie działa pod
znakomitym adresem, w

reprezentacyjnym lokalu
położonym w atrakcyjnej
dzielnicy miasta, przy
Nćpkóztarsas&g utja —jed­
nej z głównych arterii
śródmieścia, o przecznicę
od gmachu opery.

Przed witrynami księ­
garni przystają liczni prze­
chodnie. Węgrów interesu­
ją głównie plakaty i płyty,
Polacy podziwiają... polskie
książki, nieosiągalne w

księgarniach Krakowa lub
Warszawy, mnożą ich ceny

przez czarnoryńkowy kurs

forinta, porównują * cena­
mi na giełdach książek w

kraju — i rezygnują * za­
kupu.

Książka jest tutaj wszę­
dzie: w księgami, w biblio­
tece i czytelni, w salonie
wystawowym, gdzie zorga­
nizowano przegląd dorob­
ku polskich wydawnictw.
Otóż trudno oprzeć się
wrażeniu, że ktoś przece­
nia książkę jako instru­
ment promocji kultury
polskiej w świecie! Oferu­
jemy światu przede wszy­
stkim książki w języku
polskim, niedostępnym dla
przeważającej większości
amatorów wartości pol­
skiej kultury.

Z Budapesztu widać do­
skonale, w jak trudnych
warunkach działają za

granicą placówki mające
promować polską kulturę
w świecie. Dotkliwie bra­
kuje przekładów literatury
pięknej i prac specjali­
stycznych — nie tylko na

węgierski, także na języki
„kongresowe". Brakuj: kopii
nowości filmowych. Nie ma

wideokaset; o płytach
kompaktowych nie warto
w ogóle wspominać.

Nie brakuje, na szczę­
ście, pomysłów. W Ośrodku
prowadzi się zatem kursy
języka polskiego i „klub
absolwentów” takich kur­
sów, rozwija się patronat
nad kursami prowadzony­
mi przez węgierskie insty­
tucje oświatowe, utrzymu­
je się kontakty ze szkołami
wyższymi prowadzącymi
badania na temat Polski
lub polskiej kultuty, orga­
nizuje się liczne odczyty,
koncerty, wieczory filmo­
we. Ośrodek nie dysponuje

„Lengyel Kultura"
premierowymi kopiami,
więc przypomina się dzieła
znane już publiczności z

budapeszteńskich kin, od-
świeźane poprzez zestawia­
nie ich w cykle problemo­
we. Pod hasłem „literatura
i ekran” wyświetlano więc
w Ośrodku w listopadzie
„Marysię i Napoleona”,
„Noce i dnie” oraz „Lal­
kę”.

Powodzeniem u węgier­
skiej publiczności cieszą
się również częste w O-
środku koncerty, głównie
— muzyki polskiej. Trudno
mi wyrokować na temat
ich poziomu: listopadowy
program aż błyszczał na­
zwiskami wybitnych wy­
konawców, podobnie paź­
dziernikowy — lecz w tym
akurat czasie obradowało
przecież w Budapeszcie
Forum Kulturalne Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i
Współpracy w Europie i

nie jest wykluczone, że
właśnie z tej okazji, żeby
sprostać konkurencji in­
nych imprez, „Pagart” za-

krzątnął się wokół Ośrod­
ka z większą niż zazwyczaj
starannością.

Z programu działalności
Ośrodka wynotowałem
również wystawy meda­
lierstwa i polskiego plaka­
tu kulturalnego, odczyt na

temat polskiej reformy go­
spodarczej, „polski wie­
czór" w VII dzielnicy Bu­
dapesztu i „polski tydzień”
w mieście Zalaegerszegen.

Zdaję sobie sprawę, że
można byłoby napisać to
samo o działalności każde­
go z Ośrodków Informacji
i Kultury Polskiej: wszy­
stkie prowadzą sprzedaż
książek, plakatóio i płyt,
bibliotekę

'

z czytelnią,
wszystkie organizują wy­
stawy, koncerty, odczyty,

wieczory filmowe, kursy
języka polskiego, wszystkie
starają się wyjść ze swoją
ofertą programową poza
mury placówki, działać w

terenie, urządzać tam pol­
skie wieczory lub tygodnie.

WOJCIECH SALAPSKI,
zastępca dyrektora Ośrod­
ka i I sekretarz ambasady
PRL w Budapeszcie, opo­
wiadał mi z dumą i pasją
o takiej działalności, jakiej
— prócz budapeszteńskiej
— nie podjęła do tej pory
żadna z polskich placówek
za granicą. Przy Ośrodku
działa mianowicie teatr a-

matorski: grupka węgier­
skich zapaleńców, ludzi
różnego wieku i zawodów
(m. in. fizycy, matematyk,
piekarz i uczennica) wysta­
wia na scenie Ośrodka, o-

czywiście po węgiersku,
polskie sztuki.

Rzeczywiście, są zapaleń­
cami. Dyrektor teatru, re­

żyser, kierownik artystycz­
ny, inspicjent, zapewne . i
bileter w jednej osobie —

EGON SZURMAl i główny
inżynier teatru, nie tylko
amatorskiego, lecz i „prze­
nośnego”, jak podkreśla —

PETER TÓTH (obaj fizycy,
w granicach trzydziestki)
odnoszą się do swojego
przedsięwzięcia z wielkim
entuzjazmem. Rozpoc. ęli
działalność przed pięciu la­
ty, wystawiając składankę
utworów Mickiewicza.
Mieli szczęście — wśród
publiczności znalazł się
sam STEFAN TREUGUTT,
napisał o nich przychylnie
i wkrótce warszawski Teatr
Adekwatny objął patronat
artystyczny nad zespołem.

Odeszli już od składanek
utworów poetyckich: nau­
czyli się wiele, dojrzeli.
Wystawiają sztuki współ­
czesnych pisarzy polskich
— Hłaski, Różewicza. O-
statnio sięgnęli po dramat
litewskiego twórcy Justi-
nasa Marcinkiewicziusa
„Katedra”, odnajdując w

nim polskie akcenty.

Chwalą sobie patronat
Teatru Adekwatnego, jeż­
dżą do Polski prezentując
swój dorobek polskim wi­
dzom, ale za punkt honoru
uważają przyciąganie do
sali Ośrodka w Budapesz­
cie węgierskiej publiczno­
ści.

Pytano mnie kiedyś w

Anglii, na czym polega fe­
nomen niezmąconej przez
tyle stuleci przyjaźni pol­
sko-węgierskiej. Odpowie­
działem anegdotą o angiel­
skim ogrodniku, który —

nagabywany, na czym po­
lega fenomen przepięknej
trawiastej murawy w u-

prawianym przez niego o-

grodzie — odparł: „trawa
zawsze urośnie tak równo,
jeśli strzyże się ją i podle­
wa codziennie... przez trzy­
sta lat”.

Pracownicy Ośrodka w

Budapeszcie i działający
przy nim teatralni zapa­
leńcy pozornie nie dokonu­
ją n- rgo nadzwyczajnego:
strzyb„ i podlewają mura­
wę z anegdoty.
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1 stycznia
1986 r. zmarł

mgr inż. MAREK KALCZYŃSKI

zasłużony działacz ruchu wynalazczego w budownic­
twie, długoletni przewodniczący Zarządu Międzyzakła­
dowego Klubu Teehnlki i Racjonalizacji Przemysłu Bu­
dowlanego przy Zarządzie Głównym Polskiego Związ­
ku Inżynierów i Techników Budownictwa z siedzibą

w Krakowie.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką „Zasłu­
żony dla wynalazczości i racjonalizacji” oraz wieloma
odznaczeniami resortowymi i regionalnymi.

Środowisko nasze straciło oddanego działacza społe­
cznego i Człowieka wielkiej skromności.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 stycznia 1986 r.

o godz. 11.00 na cmentrzu Rakowickim w Krakowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.

Z FIRMA POLONIJNA EUROSTONE

poleca płytki lastrico,
— nadające się na posadzki w pomieszczeniach we­

wnętrznych, a także na tarasy i balkony
Z — ciekawa kolorystyka

•— gładkość powierzchni
— łatwość i szybkość układania

Z to tylko niektóre zalety naszych wyrobów
ZAPRASZAMY/

\. Kraków, ul. Zbrojarzy 14, tel. 66-81-46
K-9119

cesesm ciągłym. Doniosła rola
przypada w tej działalności
środkom masowego przekazu,
które negliżują liczne niedo­
ciągnięcia.

Marek Ryczkowski i PA
„Interpress” spytał ó frekwen­
cje na prezentowanym w War­
szawie filmie C. Lanzmana pt.
„Shoah” powołując się na to,
że rzecznik rządu swego cza­
su wypowiedział się o tym fil­
mie.

Film wyświetlany był w sto­
licy przez 19 dni. Odbyło się
ponad 70 seansów — powie­
dział J. Urban. Obraiz fran­
cuskiego reżysera obejrzało łą­
cznie 7 tysięcy 300 widzóiw. Na
sali zajętych było przeciętnie
Ok. 30 proc, miejsc. Obecnie
film wyświetlany będzie w

Krakowie.

Tfen sam dziennikarz spytał
również rzecznika czy praw­
dziwe są informacje, że Pol­
ska nie zapłaciła w uib. r.

wszystkich odsetek od zadłu­
żenia przypadających do zapła­
ty na rok 1985.

Polska nie była w stanie
spłacić wszystkich zobowiązań
w ub. ar. Przesunięcie tej spła­
ty zostało uzgodnione z wie­
rzycielami. Nieuregulowanie
części naszych zobowiązań wią-
że się bezpośrednio z nieuizys-
kandem przez Polskę kredytów
na rozwój gospodarki, których
oczekiwaliśmy. Potrzebie peł­
nej normalizacji stosunków fi­
nansowych obejmujących kre­
dytowanie daliśmy wyraz przy
podpisywaniu porozumień,
wskazując na uzależnienie na­
szych możliwości eksporto­
wych, a co za tym idzie pła­
tniczych od kredytów. Polska
— powiedział rzecznik — ocze­
kuje pełnej normalizacji sto­
sunków finansowych z Za­
chodem. Uważamy też, te na­
si wierzyciele powinni tej peł­
nej normalizacji sprzyjać we

własnym interesie ekonomicz­
nym. Rzecznik poinformował,
że przez cały czas jesteśmy w

wych, że telewizja polska
wyświetli chyba filmu
„To jest Ameryka”, w związ­
ku z tym czytelnicy nadsyła­
ją listy wyrażając zdziwienie,
że traktuje się ich jak dzieci.
Co pan na to?

Nikogo nie traktuję jak
dziecko. Po prostu wyraziłem
wówczas opinię, że niektóre
filmy, w tym także obraz „To
jest Ameryka”, mogą być po­
traktowane przez naszą opinię
publiczną jako zbyt drastycz­
ne obyczajowo. Ja np. nie
należę do osób pruderyjnych,
nie reprezentuję tej linii tak­
że z urzędu. Jednakże kiero­
wnictwo TVP musi się liczyć
ze społecznymi odczuciami oraz

zmiennym marginesem tole­
rancji w tym zakresie. Decy­
zja w sprawie emisji tego fil­
mu jest uzależniona od kiero­
wnictwa TVP.

W momencie zakończenia
stanu wojennego — powie­
dział Bernard Margueritte z

francuskiego dziennika „Le
Figaro” — przyjęto ustawę o

szczególnej regulacji prawnej
>na czas wychodzenia z kryzy­
su, która miała obowiązywać
do końca ub. r. Czy mógłby
pan potwierdzić, że od 1 sty­
cznia br. te przejściowe regu­
lacje już nie obowiązują w

Polsce?

Oczywiście nie
rzecznik.

Przedstawiciel AFP Doml-
nique Garraud spytał dlacze­
go adwokaci Frasyniuka nie
mogą od września spotkać się
ze swym klientem. Admini­
stracja więzienia twierdzi, że

Frasyniuk odmawia spotka­
nia. Natomiast z innych źró­
deł słyszeliśmy, te więzień nie
spotyka się z adwokatami,
gdyż odmawia poddania się
rewizji osobistej.

Ta druga informacja — po­
wiedział rzecznik prasowy
rządu — jest ścisła. Reguła-

kontakcie z wierzycielami. Mo- min przewiduje bowiem, ie

gę oświadczyć co następuje-
żadnych nieoczekiwanych dzia­
łań jednostronnych Polska nie
podejmuje i nie zamierza pod­
jąć.

Rozwijając ten temat J. Ur­
ban poinformował, iż we wczo­
rajszym wydaniu „Wall Street
Journal” zamieszczona została
informacja o tym. że Polsce
przyznano trzy miesiące na

uregulowanie długów. Nie jest
to ścisłe Spłata została po pro­
stu na trzy miesiące odroczo­
na, aby był czas na negocja­
cje. Na Zachodzie — powie­
dział następnie rzecznik —

ukazało się szereg informacji,
że sfery rządowe w niektórych
krajach są niezadowolone ze

zróżnicowanego traktowania
mówi do polskiego różnych wierzycieli. W publi­

kacjach tych sugerowano, że
Polska spłaca przede wszys­
tkim długi 'zaciągnięte w ban­
kach prywatnych. Naszą inten­
cją jest równorzędne trakto­
wanie '

wszystkich wierzycieli
Jeśli nastąpiły jakieś zróżni­
cowania to z nie naszej winy
1 chęci. Jeśli płacimy jakim­
kolwiek bankom zachodnim,,
to dzieje się to kosztem pol­
skiego bilansu, a wzmacnia bi­
lans krajów, w których te ban-

1. ki działają. Skąd więc nieza­
dowolenie przekazywane przez
część prasy tych krajów?

Dziennikarka amerykańskiej
sieci telewizyjnej CBS spyta­
ła następnie czy nastąpił po­
stęp w śledztwie w związku z

napaścią na ks. Zalewskiego,
z początków grudnia ub. r.

Rzecznik poinformował, iż
nadal trwają energiczne czyn­
ności śledcze. Dotąd jednak
nie znaleziono sprawców. Tak
więc wszelkie spekulacje kto
to mógł uczynić nie mają o-

becnie sensiu. Niedawno pro­
kurator ponownie przesłuchał
poszkodowanego i świadków,
którzy udzielili mu pomocy.
Zabezpieczono też liczne śla­
dy, będące obecnie przedmio­
tem ekspertyz kryminalistycz­
nych. Wszystkie osoby podej­
rzane są kolejno pokazywane
pokrzywdzonemu. Równocześ­
nie sprawdza się ich alibi,
przesłuchuje się też tych, któ­
rzy mieli kontakt z pokrzyw­
dzonym bezpośrednio przed
zdarzeniem. We , wszystkich
czynnościach śledczych ucze­
stniczy pełnomocnik poszko­
dowanego.

Jerzy Gonczarskl dzienni­
karz „Expressu Wieczornego”
przypomniał, iż rzecznik o-

świadczył w toku jednej z po- . . .

przednich konferencji praso- żliwości dodruku.

tów zagranicznych są i młodzi
Liibijczycy, ale nie znał ich
liczby.

Krzysztof Bobiński z „Fi­
nancial Times” powiedział, że
ostatnio dała saę zauważyć róż ■
ntoa w ocenie perspektyw
stosunków polsko-amerykań­
skich wśród polskich publicys­
tów. Powołał się na artykuł
Jana Rema oraz publikację
Stanisława Głąbińskiego w

„Życiu Warszawy” i zapytał o

pogląd rzecznika rządu na te­
mat stosunków polsko-amery­
kańskich po szczycie genew­
skim.

Różnice między publicysta­
mi w polskiej prasie — ko­
mentował J. Urban — są rze­
czą normalną, naturalną i sta­
łą. Ja solidaryzuję się z. poglą­
dami wyrażonymi przez Jama
Rema.

Guenter Schubert, kores­
pondent II programu telewizji
RFN, zapytał czy przyjęta zos- 1
stała rezygnacja Aleksandra
Perczyńskiego ze stanowisk?
dyrektora generalnego Komi-

śledztwa, które wskazują, że
Antonowicz wyskoczył z bę­
dącego w ruchu samochodu
„star”, którym był przewożo­
ny po zatrzymaniu go przez
funkcjonariuszy milicji. J. Ur­
ban podkreślił, że przytacza tu
wnioski ekspertów, nie zaś
swoją Ich ocenę. Biegli leka­
rza tnie stwierdzili takich o-

brażeń ciała, które wskazy­
wałyby na pobicie Antonowi­
cza. Śledztwo trwa, ponieważ
kontynuowane jest przesłuchi­
wanie świadków, którzy roz­
głaszali, te śmierć Antonowi­
cza jest wynikiem celowego
działania funkcjonariuszy mi­
licji. Te przesłuchania nie do­
starczyły dotychczas żadnych
nowych faktów, ani okolicz­
ności, które uzasadniałyoy
tamte publicznie rozgłaszane
wersje. Nie został dotąd prze­
słuchany Lach Wałęsa, który
należy do grona osób, jakie
publicznie twierdziły, że coś o

przyczynie śmierci studenta
Wiedzą Mimo dwukrotnych
wezwań'nie stawił się do pro- tetu ds. Radia i Telewizji oraz

kuratury. W związku z nieu­
sprawiedliwionym niestawien­
nictwem prokurator ukarał go
karą pieniężną o charakterze
porządkowym w wysokości 4
tys. zł. Wałęsa nadesłał ostat­
nio obszerne usprawiedliwie­
nie swojej nieobecności z pro­
śbą o uchylenie nałożonej ka­
ry. Ta prośba jest rozpatry­
wana. Przesłuchano także o-

statnio, dwóch świadków, któ­
rych zgłosili pełnomocnicy ro­
dziny Antonowicza, ale ich ze­
znania nie dostarczyły nowych
informacji o przebiegu zda-
(rłzenia. Jak zakończy
przesłuchanie
świadków tej kategorii, to na­
stąpi zakończenie śledztwa.

Renate Marsch z zachodnio-
niemieckiej agencji DPA za­
pytała o przyczyny odroczenia
rozprawy rewizyjnej w spra­
wie Michnika, Lisa i Frasy­
niuka. Poprosiła także o wy­
jaśnienie, czy do planowanych
podwyżek cen o 9 proc, wli­
cza się np. wprowadzone o-

statnio dopłaty o 10 proc, do
cen samochodów.

23 grudnia — odpowiadał J
Urban — obrońcy występujący
w sprawie rewizyjnej Michni­
ka, Lisia i Frasyniuka, wnieśli
dio Sądiu -Najwyższego o odro­
czenie procesu, aby zyskać czas

dla uzgodnienia z oskarżony­
mi stanowisk, jakie mają za­
jąć na rozprawie. Prasa zacho­
dnia donosi, że mecenas Tay­
lor przeczy temu, aiby składał
wniosek o odroczenie. Dziwi
mnie to — mówił rzecznikrzą­
du —- ponieważ Sąd Najwyż­
szy poinformował mnie, że

dysponuje dokumentem na pi­
śmie zatytułowanym właśnie
„Wniosek o odroczenie rozpra­
wy”. 3 stycznia Sąd Najwyższy
postanowił uwzględnić wnio­
sek obrońców. Nowego termi­
nu rozprawy rewizyjnej jesz­
cze nie usitalono. 1

Odpowiadając na drugie py­
tanie korespondentki DPA
rzecznik rządu, powiedział, te

dopłaty na fundusz motoryza­
cyjny, jakie są powodem
wzrostu kosztów nabycia sa­
mochodu o 16 proc, będą wli­
czone do rocznego indeksu cen.

Nie był to wzrost cen samo­
chodów — wyjaśniał rzecznik
rządu — a dopłata na fundusz
rozwoju przemysłu samocho­
dowego, po to, aby te kwoty
nie były wliczane w dobro za­
kładu, czy też w poczet docho­
du skarbu państwa, tylko że­
by zostały przeznaczone na

ściśle określony cel. Natomiast
wszystkie podwyżki cen, nie;
zależnie od tego jak się nazy­
wają i jaką mają motywację,
będą wliczane do ogólnego
wzrostu cen, -którego wskaźnik
podawałem.

Renate Marsch zapytała też, odpowiedzialności i dyscypliny
czy w przypadku ogłoszenia wśród pracowników adminis-
restrykcji handlowych przez
prezydenta Reagana wobec
Libii. Polska byłaby gotowa
.powiększyć swój handel z tym
krajem oraz interesowała
liczbą studentów libijskich
polskich uczelniach.

Polska pragnie, mówił
Urban, jak to wynika z ko­
munikatu po wizycie gen. W.
Jaruzelskiego w Libii, nadal
rozwijać stosunki handlowe z

tym krajem. Polska jest sama

ofiarą restrykcji ekonomicz­
nych, wypowiada się przeciw
ko tym restrykcjom i solida­
ryzuje się z Libią w tym
względzie. Rzecznik potwier­
dził. że wśród innych studien-

się
wszysitkich

się
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DYREKCJA PAŃSTWOWEJ

PODSTAWOWEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ
w Nowej Hucie, os. Na Skarpie 4a

| nauczyciela języka angielskiego
i w klasach od II do Vin

% Wynagrodzenie wg stawek nauczycteiskiich.
Sj Informacji udzteła Sekretariat Szkoły, nr telefonu
% 44-88-35. K-9032

ZATRUDNI NATYCHMIAST
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o wyjaśnienie jakie problemy
techniczne w Belwederze były
powodem tej rezygnacji.

Rezygnacja. którą złożył
diyr. Porczyński Jest rozpatry­
wana — odpowiedział rzecznik
rządu — 1 to czy będzie przy­
jęta zostanie wkrótce ogłoszo­
ne. Ta publicznie ogłoszona
rezygnacja jest dobrym prece
diensem wskazującym na po­
czucie odpowiedzialności przed
opinią publiczną w szczególno­
ści za sprawy, które skupiają
uwagę społeczną. Natomiast
Jeśli chodzi o problemy tech­
niczne: źle nagrano rozmowę
z przewodniczącym Rady Pań­
stwa do czego doszły wady
emisji. Było to po prostu błę­
dne wykonanie nracy przez
operatorów dźwięku i Innych
pracowników:

Ten sam korespondent do­
dał. iż słyszał pogłoski o tym,
że tę trudność techniczną spo­
wodowała Służba Bezpieczeń­
stwa umieszczając mikrofon
pod stołem. Poprosił o sko­
mentowanie tego rodzaju po­
głoski.

Naprawdę dochodzimy już do
krańców surrealizmu — stwier­
dził J. Urban — jeśli idzie o

plotki i podejmowanie przez
zachodnidh dziennikarzy z po­
wagą najbardziej nawet absur­
dalnych plotek. Jeśli pana to

interesuje — odpowiedział —

to istotnie eksperci twierdzą,
że zniekształcenie głosu w na­
graniu wynikało m. in. z u-

mieszczenia mikrofonu pod
blatem stołu. Nie było to je­
dnak spowodowane tym, że
Służba Bezpieczeństwa chciała
podsłuchiwać co też gen. Ja­
ruzelski i.Z
społeczeństwa przez radio i te­
lewizję. Wypowiedź rzecznika
wzbudziła dużą wesołość salt.
Widocznie realizator progra­
mu pragnął — kontynuował
min. J. Urban — aby mikro­
fon był w planie niewidoczny
Czasem ostentacyjnie stawia
się go na stole, czasem, z uwa­
gi na kompozycję planu tele­
wizyjnego, reżyser widowiska
zmierza do tego, aby mikro ­
fon był w obrazie telewizyj­
nym niewidoczny. Myślę
dodał rzecznik rządu ko­
mentując wesołość na sali --

że ta rzeczywiście ueieszna
wymiana zdań wskazuje na

stopień podejrzliwości dzien­
nikarzy zachodnich, którzy do­
prowadzają swe rozumowanie
aź do absurdu i przeplatają
nim niekiedy nasze dialogi.

Michael Kaufman z „The
New York Times” nawiązując
do treści noworocznego wystą­
pienia przewodniczącego Raidy
Państwa Wojciecha Jaruzel­
skiego spytał czy należy spo­
dziewać się obecnie . działań
zmierzających do zwiększenia

tracjL
Tego typu działania prowa­

dzimy systematycznie, stale —

odpowiedział rzecznik — i bę­
dą one nasilone. Podejmujemy
cały wachlarz środków — od
bardzo ścisłego określenia wy­
magań i kryteriów oraz syste­
matycznej oceny pracy zespo­
łów i poszczególnych osób,
przez rygorystyczne egzekwo­
wanie ścisłego stosowania pra­
wa. w tym KPA. Urzędnicy
państwowi składają przyrze­
czenia. Prowadzi się staranny
dobór kadr 1 systematyczne
ich kształcenie. Doskonalenie
administracji i zwalczanie biu­
rokratyzmu jest w Polsce pro-

odparł

przed wszelkimi kontaktami z

osobami z zewnątrz aresztant

czy więzień musi być podda­
ny przeszukaniu. Fakt, iż
Frasyniuk odmawia poddania
się tej procedurze uniemożli­
wia wizyty. Ostatnio tylko, w

drodze wyjątku, pozwolono na

spotkanie Frasyniuka z jego
sędziwymi rodzicami. Rozmo­
wa odbywała się jednak w

pomieszczeniu, uniemożliwia­
jącym przekazanie jakichkol­
wiek przedmiotów, bo o to w

tym przepisie chodzi. Wedle
oceny służby więziennej Fra­
syniuk pragnie sprowokować
przeszukanie przy użyciu siły,
by mógł potem twierdzić, że
został pobity. Znając jego
skłonności do prowokacji ad­
ministracja więzienia nie na­
kazuje przeszukania przy u-

życiu siły, wychodząc zresztą
z założenia, że spotkanie z o-
brońcami jest prawem więź­
nia, a nie jego obowiązkiem.
Tak więc w istocie rzeczy — ■
kontynuował rzecznik — sam

Frasyniuk podejmuje decyzje
o niespotkaniu się z osobami
z zewnątrz.

Następnie
AFP spytał
oczekuje od
lat spotkania Mieszanej
sji Polsko-Francuskiej?

Oczekujemy poprawy
woju stosunków

korespondent
czego rząd
pierwszego

polski
od4
Komi-

i roz-

gospodar-
czych między naszymi kraja­
mi. Komisja rozpocznie obra­
dy 8 bm. w Warszawie. Ich
gospodarzem będzie minister
handlu zagranicznego Andrzej
Wójcik.' Przewidziane jest też

spotkanie przewodniczącego
delegacji francuskiej w MSZ.
Naszą intencją jest poprawa
stosunków politycznych z

Francją i zwiększenie obro­
tów handlowych, które nie­
gdyś były znaczne, a obecnie
ogromnie się obniżyły.

Dziennikarz norweski zapy­
tał kiedy i czy w ogóle do­
stępna będzie książka opisu­
jąca spotkania J. Urbana z

dziennikarzami zagranicznymi
pt. „Pojedynek”. Obecnie bar­
dzo trudno jest kupić tę pu­
blikację w księgarniach.

Pytanie to bardzo ml po­
chlebia, powinno również
sprawić satysfakcję p. Ru­
dzińskiemu— autorowi książ­
ki. Musimy pamiętać, że w

Polsce są jednak olbrzymie
trudności z papierem. J. Ur­
ban obiecał, że dowie się jed­
nak, czy książka jest już wy­
czerpana 1 czy są jakieś mo-

Losy narodu polskiego w latach okupacji hitlerowskiej"
/

Konkurs Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

i Komisji Historycznej ZBoWiD

WARSZAWA (PAP). „Losy narodu polskiego w latach
okupacji hitlerowskiej” — to temat konkursu na wspom­
nienia, relacje, pamiętniki i materiały dokumentacyjne,
zorganizowanego przez Główną Komisję Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich w Polsce — Instytut Pamięci Narodo­
wej wspólnie z Komisją Historyczną ZBoWiD.

Celem konkursu jest dalsze gromadzenie i wzbogacenie
dokumentacji historycznej odźwierciedlającej losy i prze­
życia indywidualnych osób, rodzin, większych zbiorowo­
ści społecznych (np. wieś) w latach ostatniej wojny. Ma­
teriały konkursowe mogą obejmować wydarzenia rozgry­
wające się na ziemiach polskich, jak również dzieje Po­
laków poza granicami okupowanego kraju (obozy zagła­
dy, obozy koncentracyjne i jenieckie).

Organizatorzy liczą, że uczestnicy konkursu uwzględnią
w swych pracach zwłaszcza takie zagadnienia jak: poło­
żenie ludności polskiej w latach okupacji (warunki życia,
pracy, ingerencje okupanta we wszystkie dziedziny życia
społecznego); niszczenie kultury i dorobku cywilizacyjne­
go naszego narodu (germanizacja, walka z językiem pol­
skim, grabież i niszczenie dóbr kultury, ograniczenie ży­
cia religijnego, postawa Polaków wobec polityki okupan­
ta); grabież ekonomiczna ziem polskich i eksploatacja

ludności polskiej; terror okupanta 1 eksterminacja Pola­
ków (zbrodnie Wehrmachtu w czasie działań wojennych
w 1939 r., łapanki, egzekucje, obozy zagłady; martyrolo­
gia mniejszości narodowych, m. in. Żydów, Cyganów, po­
moc Polaków udzielana prześladowanym).

Prace konkursowe powinny mieć objętość nie mniejszą
niż 10 stron maszynopisu; powinny być sporządzone w

maszynopisie i ew. zaopatrzone w odbitki oryginalnych
dokumentów Ilustrujących temat. Przewidziano nagrody
i wyróżnienia.

Nadesłane prace zostaną zdeponowane w Archiwum
Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce — Instytucie Pamięci Narodowej i mogą być udostęp­
nione historykom dla celów naukowych.

Prace nadsyłać należy w terminie do 31 marca 1986 r.

pod adresem: Główna Komisja Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce — Instytut Pamięci Narodowej, Al. Ujaz­
dowskie 11 00-950 Warszawa. Na kopercie znaleźć się po­
winien dopisek: .Konkurs”.

Rozstrzygnięcie konkursu 1 uroczystość wręczenia na­
gród — 9 maja 1986 r. w Warszawie, w 41. rocznicę zwy­
cięstwa nad niemieckim faszyzmem.

> DYREKCJA
ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH I ODLEWNI

w Nawojowej

ZATRUDNI
przeszkolonego pracownika
do obsługi defektoskopów

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne wraz z odpowiednimi uprawnieniami.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dyrekcji
Zakładu. K-9530

AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO
IM. B. CZECHA W KRAKOWIE

ogłasza konkurs na stanowisko
KIEROWNIKA

Zakładu Wychowania Zdrowotnego
w Katedrze Higieny 1 Wychowania Zdrowotnego

Wymagane kwalifikacje:
sit. doktora haibilitcwanego

— staż pracy lub doświadczenie w pracy pedago­
gicznej, szczególnie w zakresie oświaty zdrowot­
nej

Zgłoszenia przyjmuje i informacji uidiziela Dział
Spraw Pracowniczych, Kraków, al. Planu 6-letniego
62a, tiL 48-52-22, wewn. 12-12.

KOLEŻANKI 1 KOLEDZY
* MKTiRPB w KRAKOWIE

euuHamanmmsMHMMKMaaaMnnRKaE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1 stycznia
1986 r. zmarł nagle, przeżywszy 48 lat

mgr inż. MAREK KALCZYŃSKI
długoletni działacz ruchu młodzieżowego, były wicepre­
zes Związkowej Spółdzielni Mieszkaniowej w Krako­
wie, były dyrektor ds. inwestycji Centralnego Związku
Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego — Oddział
w Krakowie, były wicedyrektor Zarządu Rozbudowy
Miasta Krakowa, były I zastępca dyrektora naczelne­
go Krakowskiego Zjednoczenia Budownictwa w Kra­
kowie oraz dyrektor budowy eksportowej w WRL, od­
znaczony Złotą Odznaką im. Janka Krasickiego, Złotą
Odznaką „Za pracę społeczną dla miasta Krakowa”,
Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi oraz Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, aktywny czło­
nek PZPR, działacz PZITB i innych organizacji spo­
łecznych.

Odszedł od nas Człowiek prawy, szlachetny 1 praco­
wity, nieodżałowany Przyjaciel i Kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w

czwartek 9 stycznia o godz. 11.

DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGANIZACJA
PARTYJNA PZPR, RADA PRACOWNICZA,
ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW

KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
INSTALACJI SANITARNYCH oraz

KOLEŻANKI i KOLEDZY

OBWIESZCZENIA

K-8777

REJON DRÓG PUBLICZNYCH

w Dębicy, ul. Drogowców 1

ZATRUDNI NATYCHMIAST:
♦ prawników, ekonomistów, mechaników z wyż­

szym łub średnim wykształceniem oraz 5-letnim
stażem pracy na stanowiskach kierowniczych

♦ inż. budownictwa drogowego I mostowego
♦ inż. budownictwa z uprawnieniami

techników drogowych
O pracownika z wyższym lub średnim wykształce­

niem geodezyjnym
Oferty przyjmuje i udziela informacji Dział Kadr, ul.

Drogowców 1, tel. 20-41, 42, w wn. 23.
K-8608

Wyrokiem Sądu Rejonowego w Nowym Sączu z dnia 7 czerw­
ca 1985 r. sygn. akt II K 280/85 Zbigniew Krzycki, syn Cze­
sława i Urszuli zd. Scibisz, ur 19 października 1953 r. w Koź­
lu. za przestępstwo ciągłe z art. 208 kk w zw. z art. 60 § 1 kk
polegające na tym, że w dniu 15/16 marca 1985 r. w Mosz­
czenicy Niżnej rejonu nowosądeckiego po uprzednim rozbiciu
szyby w okienku do piwnicy włamał się do domu mieszkal­
nego Antoniego Kołbona skąd zabrał w celu przywłaszczenia
kurtkę zamszową, rękawiczki skórzane, czapkę z lisa, rower

„Wigry”, koniak „Napoleon” łącznej wartości 44.700 zł na

sżkodę wymienionego, oraz na tym, że w dniu 31 marca na

1 kwietnia 1985 r. w Moszczenicy Niżnej rejonu nowosądec­
kiego po uprzednim wybiciu szyby w oknie piwnicy włamał
się do budynku mieszkalnego Antoniego Kołbona skąd zabrał
w celu przywłaszczenia butlę gazową wartości 3500 zł na

szkodę wymienionego, przy czym czynów tych dopuścił się
przed upływem 5 lat od odbycia co najmniej 6 miesięcy kary
pozbawienia wolności za umyślne przestępstwo podobne —

został skazany na karę 3 lat pozbawienia wolności. 50.000 zł
grzywny. Jednocześnie Sąd orzekł wobec oskarżonego nadzór
ochronny na okres lat trzech.

Wyrokiem z dnia 20 września 1985 r. sygn. akt II Kr 294/85
Sąd Wojewódzki w Nowym Sączu zmienił wyrok Sądu Rejo­
nowego w Nowym Sączu, w ten sposób, że podwyższył wy­
mierzaną karę pozbawienia wolności oskarżonemu Zbigniewo­
wi Krzyckiemu do lat czterech oraz orzekł karę dodatkową
podania wyroku do publicznej wiadomości poprzez zamiesz­
czenie jego najistotniejszych postanowień w „Gazecie Kra­
kowskiej”.

K-9177
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Silosy na cement S
= Z-60 i Z-120 ton S

1 kupipilnie |
MM~ Rzeszowskie Przedsiębiorstwo K
~ Produkcji Elementów Budowlanych S
S w Rzeszowie, Ul. Słowackiego 24 S
~ Oferty kierować: do Działu Mechaniki, tel. 374-81, TM!
“

wewn. 175 i 173 lub do Działu Zaopatrzenia, tel:"nn "

S 355-60. K-9466 =

Wyrokiem Sądu Rejonowego w Gorlicach z dnia 1 kwietnia
1985, sygn. akt. II.K.23/85 — Czesław Sroka, syn Józefa, za

czynzart.208kkiart.203§1kkwiart.58kkiart.
60 § 2 kk popełniony w ten sposób, że w okresie od 7 dó 14

sierpnia 1(984 r. w Leszczynie, w Muchówce oraz w Gorlicach
dopuścił się kradzieży z włamaniem na szkodę Stanisława
Stabrawy, Haliny Burkowicz, Urszuli Liana zabierając w celu
przywłaszczenia mienie wartości 153.500 zł — został skazany
na karę 5 lat pozbawienia wolności i grzywnę w kwocie
200.000 zł, jak również orzeczono nadzór ochronny na okres
3 lat z poleceniami podjęcia pracy w uspołecznionym zakła­
dzie, powstrzymywanie się od nadużywania alkoholu. Nadto
orzeczono pozbawienie praw publicznych na okres 3 lat.

K-9398

Itf

SPÓŁDZIELCZY KOMBINAT
ROLNO-PRZEMYSŁOWY „SMUGI”

w Kłobucku

oferuje swoje usługi
w zakresie:

— oczyszczania zbiorników stalowych po paliwach
płynnych

— uszczelniania płaszczy zbiorników stalowych
— przygotowania zbiorników do legalizacji
Zamówienia prosi się przysyłać pod adresem: Spół­

dzielczy Kombinat Rolno-Przemysiowy „Smugi” 42-100
Kłobuck.

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego w Dębicy z dnia
29 lipca 1985 r., sygn. IIK.387/85, częściowo zmienionym wy­
rokiem Sądu Wojewódzkiego w Tarnowie z dnia 18 paździer­
nika 1985 r. sygn. II Kr 310/85 JERZY KOŁODZIEJ, syn Cze­
sława i Ireny, ur, 26-06-1966 w Dębicy, zam. Nagawczyna 107,
uznany został winnym tego, że w dniu 26 lipca 1985 r. w Na-
gawczynie po ukręceniu kłódki i wejściu do garażu
zabrał samochód marki „Żuk” w celu krótkotrwałego
c3a, który następnie porzucił w stanie nieuszkodzonym i
na zasadzie art. 214 § 1 kk skazany został na karę 1

pozbawienia wolności:

Nadto zasądzono od skazanego koszty postępowania
nego i opłatę sądową w kwocie 3.800 zł.
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K-4339

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU WEWNĘTRZNEGO
w Tarnowie, ul. Kościuszki 1

ZLECI
— wykonanie zewnętrznej sieci kanalizacyjnej otm

zewnętrznej sieci wodociągowej w Bacie Magazy­
nowej w Lisiej Górze.

Wormacji udziela Sekcja Inwestycji 1 Remontów
WPHW Tarnów, ul. Prostopadła 9a, teł. 29-08.

K-94S5

=E

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ
w Tarnowie, ul. Narutowicza 37

SPRZEDA
odbiorcom indywidualnym i uspołecznionym

drewno opałowe
1 mp — 425—600 ił

Odbiór transportem własnym — Góra Mancfna.

Informacji udziela Zakład Zieleni Miejskiej, Tarnów,
ul. Słowackiego 3, tel. 66-72, 66-73.

K-921T

i OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
SUROWCÓW WTÓRNYCH W KRAKOWIE

— informuje, te punkt skupu surowców wtórnych
w Krakowie, os. Uroctae 4 został przeniesiony na

os. Młodości 8, tel. 44-14-83.
S
IK-9644
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OŚRODEK OBLICZENIOWY

WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU
SPÓŁDZIELNI PRACY

Poznań, ul. 27 Grudnia 3

pilnie kupi
minikomputer Mera 400

Zgłoszenia prosimy kierować pod numer tel. 573-61,
wewn. 20.

K-10057

I
„CEPELIA”

CENTRALNY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI
RĘKODZIEŁA LUDOWEGO I ARTYSTYCZNEGO

w Warszawie

zatrudni zaraz
pracowników zamieszkałych na terenie całego kraju

do pracy lustracyjnej
jednostek spółdzielczych

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe eko­
nomiczne i <x> najmniej 5-letni staż pracy zawodowej,
w tym w spółdzielczości i organach kontroli.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Biurze Lu-
K łtracji „Cepelii” Warszawa, ul. Nowy Świat 34, pokój Z
g 6, teł 26-49-08. 26-41-56. A

K-9379 A
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W związku z nagłą śmiercią

KAZIMIERZA

GŁOGOWSKIEGO
przewodniczącego Rady
Nadzorczej Związkowej
Spółdzielni Mieszkaniowej,
składamy Jego Rodzinie
wyrazy głębokiego współ­
czucia

Rada I Zarząd
Wojewódzkiego

Związku Spółdzielni
Mieszkaniowych

w Krakowie

NOWY czterolzbowy donn, nada­
jący się na pensjonat, pięknie
położony, na Orawie — sprzedam.
Emilia Krupa, Podwilk 417, tel.
18, woj. nowosądeckie. 8-88147

PRZETARGI

TARNÓW! Działkę budowlaną
6,5 ara — sprzedam. Wiadomość:
Tarnów, Narutowicza 7a /4.

DZIAŁKĘ (domek) albo gospo­
darstwo w Zakopanem lub oko­
licy — kupię. Tadeusz Andracki,
Słowiańska 10/12, 85-183 Byd­
goszcz. K-10063

TARNÓW! ogród (1560 mi) sprze­
dam. Gliwice,' tel. 31-20-86.

W związku■ nagłą śmiercią
mgr inż. MARKA
KALCZYŃSKIEGO

byłego długoletniego, l
_

nionego ćtóliałacza 1 praco­
wnika spółdzielczości mie­
szkaniowej, składamy Jego
Rodzinie wyrazy głębokie­
go współczucia

Rada i Zarząd
Wojewódzkiego

Związku Spółdzielń!
Mieszkaniowych

w Krakowie

ZGUBY

ce-

PRACA
■ ■—»! I III! I

MODELKA poszukuje malarza lub
fotografika do dłuższej współ­
pracy. Oferty 39913 Biuro Ogło­
szeń 80-95'8 Gdańsk. K-10153

KUPNO

PORTRETY wykonane przes Wło­
dzimierza Przerwę-Tetmajera —

kupi amator. Oferty 39761 z o-

£isam obrazu — Biuro Ogłoszeń
i-358 Gdańsk. K-10154

SPRZEDAŻ

RADZIECKI automatyczny piec
gazowy c.o., do 200 ms — sprze­
dam. Mielec, tel. 42-54, po 18.

g-141

DAMSKI, krótki kożuch francu­
ski — sprzedam. Bochnia, tel.
327-15, w godzinach wieczornych.

P-308

NOWY samochód terenowy N!va
— sprzedam. Tel. 44-47-43.

SILNIK S-4003 (Ursus 360), fabry­
cznie mowy — sprzedam. Wiado­
mość: tel. 86-712-712. g-94643
DOM drewniany, 50 ins, w Gor­
licach — sprzedam. Gorlice, Blich
19 lub Leżajsk, tel. 201-29. g-94792
SPRZEDAM lub zamienię Merce­
desa 508D, furgon, długi, ładow­
ność 2,4 T, 1979 r., stan bardzo
dobry. Oferty 94797 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPAWARKĘ wirową 500 A —

sprzedam. Wiadomość: 42-500 Bę­
dzin, ul. Chrobrego 14/26. g-94305
WARTBURGA 333, nowego — za­
mienię na Skodę lub FSO 1500.
Tel. 11 -46-02, godz. 18—21. g-94485

ZIŁ, z silnikiem Leylanda —

sprzedam. Stanisław Bujak, 13-171
Rychwałd 54. T-90499

URZĄDZENIA do wypieku pła­
skich wafli i kubków — sprze­
dam. Kraków, ul. Hofmana JO.

SILNIK Mercedesa 200 D — sprze­
dam. Bochnia, tel. 247 -65 . g-05035

CIĄGNIK S-320, nowy z rozru­
sznikiem, podnośnikiem — sprze­
dam. Limanowa, ul. Słoneczna 28.

ATESTOWANY, nowy piec gazo­
wy c.o ., 3 mS — sprzedam. Ofer­
ty 96495 „Prasa” Kraków, Wiśl­
naŁ

LOKALE

KRAKÓW, Śródmieście! Kwate­
runkowe, komfortowe, pokój z

kuchnią, 40 ms — zamienię na
dwa pokoje z kuchnią, w Tar­
nowie. Wiadomość: Tarnów, tel.
801-06, wieczorem.

MIESZKANIA, parcele, domy po-
średncltwo GlajcaT, Zamojskiego
73, wtorki, czwartki 13—18.

NIERUCHOMOŚCI

PIĘTRO domu dwurodzinnego —

sprzedam! Tarnów — 1. skr. poczt.
37. te-S8'8:28

WilLE, mieszkania, parctele kup-
no-sprzedaż — pośrednictwo mgr
Koszek, Dzierżyńskiego 8/20, tel.
33-67-69, poniedziałki, środy, godz.
10-17 .

DOM drewniany do remontu, o-

gród 15 arów — sprzedam. Szcze­
panek, Zakliczyn, Rynek 3.

— Komfortowa wycisza­
nie drzwi

— zabezpieczenia anty-
włamaniowe

„SEYFO”
mgr inż. St. Trojan

Kraków, tel. 33-96-32

— dla ludności (wysoka
jakość, gwarancja)

«- dla instytucji (rachun­
ki przelewy, prace po­
zamiejskie) g-97959

«6 ARÓW, koło Krakowa, w Mi­
chałowicach — pilnie sprzedam.
Oferty 94488 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

GOSPODARSTWO 3 ha — sprze­
dam. Borowa 28, 39-215 Czarna
Tarnowska. T-90501

WALIGÓRA Władysław, zam.
Kraków-Nowa Huta, os. 2 Pułku
Lotniczego 5/23 — zgubił prawo
jazdy kat. B, wydane przez U-
rząd Dzielnicowy Nowa Huta.

BUDŹ Andrzej, zam. Bukowina
Tatrzańska, ul. Długa 72, zgubił
bilet wolnej jazdy nr 091434, wy­
dany przez Oddział PKS Zako­
pane. g-95523
BASTA Zdzisław, zam. Świniar­
sko 183, zgubił prawo jazdy kat.
ABT nr 461/30, wydane przez U-
rząd Gminy w Chełmcu. S-8S157

ŁaBUS Józef, zam Niewiarów 84.
zgubił, prawo jazdy wydane przez
Wydział Komunikacji Urzędu
Gminy w Gdowie. T-86936

DZIOBEK Mieczysław, stadniki
58 — zgubił prawo jazdy, wyda­
ne przez Urząd Miasta 1 Gminy
w Dobczycach. g-93S5B
MŁOdZINSKi Marian, zam. Rad­
wan 87, zgubił prawo jazdy, wy­
dane przez Wydział Komunikacji
Urzędu Miasta w Lubaczowie.

MUI.KA Jan, Rajbrot 405. woj.
tarnowskie, zgubił prawo jazdy
kat. BCE, wydane przez Urząd
Gminy Lipnica Murowana.

KUZAr, Stanisław, zam. Przyszo-
wa 171, zgubił prawo jazdy kat.
AB nr 756/83, wydane przez U-
rząd Gminy w Łukowicy.

SZyZDEk Eugeniusz.. zam Mar­
cinkowice 32, zgubił prawo jazdy
kat. AB nr 1192/32. wydane przez
Urząd Gminy w Chełmcu. S -88119

SIKORSKI Andrzej, zam Kowa­
lowa 96. zgubił prawo jazdy, wy­
dane przez' Wydział Komunika­
cji Urzędu Gminy w Ryglicach
lIMffllOMimmWIPIWWmnK,'
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Spółdzielnia Mieszkaniowa „Podgórze” w Krakowie zprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód Zuk A-ll, nr rej. KRB-372D, rak prąd. 1974, »t.

zużycia 75 proc., cena wywoławcza 169.000 zł

Pojazd można oglądać w dni robocze, w godz. 8—14 w Za­
kładzie Budowlaw-Remonitowym S.M. „Podgórze” w Krako­
wie, ul. Dawna 95b.

Przetarg odbędzie się dnia 22 stycznia 1986 r. o goda. 11 w

ZBR S.M. „Podgórze”, uiL Dauna 95b.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym miejscu, o godiz. 11.30.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić w kasie S.M. „Podgórze” w Krakowie, ul. Podedwó­
rze 20, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. ______

K-9741

Hodowla Buraka Pastewnego Oddział w Krakowie ul. Zbożo­
wa 4 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO:
1. aamodhód dostawczy Tarpan 233, nr rej. KRA-55OZ, nr

fata. 46321, nr silnika 861054, rok proa. 1077, zużycie 70

proc., cena wywoławcza 200.000 zł
samochód dostawczy Zuik A-l 3, nr rej. KRA-543Z, nir fata.
309844, ta silnika 848017, rok prod. 1975, aużytóe 75 proc.,
cena wywoławcza 160.000 zł
samochód ciężarowy skrzyniowy GAZ 53A, nr rej. KRA-
-547Z, ta fata. 1160364, nr silnika 9502045, rok prod. 1975,
zużycie 75 proc, cena wywoławcza 210.000 zł
silnik S-21, nr fata. 01110857, ziużycie 70 proc., cena wywo­
ławcza 55.800 zł

Przetarg odbędzie się dnća 22 stycznia 1986 r. o godz. 9 w

stalówce zakładowej przy ul. Zbożowej 4, a ewien/tiualny II

■przetarg o godz. 13 w tym .samym canta i miejscu.
Pojazdy można oglądać codziennie, z. wyjątkiem sobót i

świąt, w godz. 9—13.
Przystępujący do przetargu winni ■wpłacić do kasyn Hodo­

wli Buraka Pastewnego wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się praw unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. _________________ , K-9721)

2.

3.

4.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Junior” w Wał-Ruda gm.
Radłów, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO następujące sprzęty rolnicze: '

1. ciągnik C-360. cena wywoławcze 310.000 zł
2. ciągnik C-360, cena wywoławcza 467.500 aż
3. sieczkarnię samobieżną Z-320, cena wywoławcza 966.720 zł
4. kułtywator zawieszany U-418, cena wywoławcza 18.354 zł
5. bronę talerzową, zawieszaną, cen* wywoławcza 43.875 zł
6. glebogryzarkę zawieszaną, cena wywoławcza 37.789 zł
7. siewnik rząd, zawieszany, cena wywoławcza 42.277 zł
8. opryskiwacz ciągnikowy P-027, cena wywoławcza 31.658 zł
9. rozsiewacz nawozu N-011, cena wywoławcza 43.740 zł

10. rozsfewacz nawozu N-011, cena wywoławcza 43.740 zł
11. przyrząd do zbioru ziel. niskich, cena wywoławcza 100.320

złotych
12. przyrząd do zbioru ziel. wysokich, cena wywoławcza 37.500

złotych
13. kombajn do zbioru buraków, cena wywoławcza 461.440 zł

Przetarg odbędzie się 28 stycznia 1986 r. o godz. 12, w bazie
RSP Wał-Ruda.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie RSP w diniu przetargu do godz. 10.

W razie nie dojścia do skiuitku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu i miejsou o godz. 14.

Zastrzega się prawo częściowego lub całkowitego unóieważ-
nienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-10146
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KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWK

zatrudni natychmiast
$ robotnika fizycznego
♦ hydraulika

archiwistę

Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr, Kraków, uŁ Wi­
ślna 2, III p„-pokój 38.

~ AKTUALIZACJA CZŁONKÓW
2 GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W DOBREJ g
~ Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” ~

K 34-642 Dobra k. Limanowej zawiadamia, że od 1 sity- Z
E cznia 1986 r. do dnia 31 marca 1986 r. zostanie przapro- ~

S wadaona aktualizacja członków Spółdzielni, W swiąa- £

Skuztym:
E — cdonkowie GS „SCh” w Dobrej, którzy wyjechali E

S poza teren diziałetoości Spółdzielni, proszeni są o S
S zgłoszenie się do Biura GS w Dobrej celem odebra- s
~ nia swoich udziałów łub też o podamie swoich adre- 5
SS sów zamieszkania SSMM '*•*

SS '— udziały zmarłych członków Spółdzielni będą wypła- 2
S cone ich spadkobiercom po przedłożeniu dofcumetn- ~

2 tów uprawniających do otrzymania spadku po by- 2
E łym członku Spółdzielni
E — udziały nieodebraną w terminie do 31 marca 1086 r. 2
"

będą przeksięgowane na fundusz zasobowy GS 2
E „SCh" w Dobrej. K-19156 S3

Wodno-Melioracyjnego
sprzeda W DRODZE

następujące samocho-

Star-dżwśg ZS-4, nr ew. 1,347/743, nr Łej. TAR-242L, ta

podwozia 05307, nr silnika 3®519, rók prod, 1970. st. zuży­
cia 80 proc., cena wywoławcza 380.000 zl
Star-dźwig'ZS-4. nr ew. 3427/743, nr rej. TAR-338N, nr

podwozia 72970, nr silnika 73526, rok prod. 1976, st. zuży­
cia 75 proc., cena wywoławcza 475.000 tł
Walec drogowy D-400H, nr ew. 3339/580. nr faibr. 547, ssr

.■silnika 1621216. rok prod. 1980, st. zużycia 45 proc., cena

wywoławcza 330.000 zł
autobus „Jelcz-080”. ta ew. 2950/742. nr rej. KRA-756B,
ta podwozia 15669, ta silnika 23841, rok prod. 1979. st. zu­
życia 70 proc., cena wywoławcza 587.500 zł
Kamaz W 5511, nr ew. 3021/742. nr rejj KRC-390E, nr-pod­
wozia 26113. nr'silnika 125237. rok prod. 1979. st., zużycia
75 dtoc. cena wywoławcza 662.500 zł
Kama® 53^0. nr ew 3249/742. nr rej. BBB-629H, nr podwo­
zia 101363, nr silnika. 256805, nok prod., 1931, st. zużycia
70 proc- cena wywoławcza 619.000 zł

7. ’ Star A-28. nir ew. 1588/742, nr rej. BBB-751H, nr podwozia
21399, nr silnika 99864. rok prod. 1971, st. zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 255.000 zł
Zuk A-l 3, nr evz 2291/743, nr rej. TAR-343D, nr podwozia
217435, nr sMka 59M57. rok prod. 1875. st. zużycia 80

proc., cena wywoławcza 134.000 zł
Zuk A-13, nr ew. 2003'742. nr rej. NSA-980C, nr podwozia
161115. nr silnika 212224, rok prod. 1973, st. zużycia 75

proc., cena wywoławtaa 167.500 zł
Zuk A-13M, nr ew. 2046/742. nr rej. NSA-847C.
zia 171956, nr silnika 294295, rok prod. 1974, st. zużycia. 70

proc., cena wywoławcza 201.000 zł
Praert>arg pdbędTie siię w dniu 22 stycznia 1986 r. o godz. S

w siedizibie przedsiębiorstwa w Krakowie przy ul. Boh. Sta­
lingradu 13.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
urpłarić najpóźniej w praeddizień przetargu w kasie przedsię­
biorstwa przv ul. Boh. Stalingradu 13. Kasa czynna w godz.
•8—11.

Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu
w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu 13
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

dy:
1.

2.

3.

5.

INSTYTUCJA PAŃSTWOWA

kupi

ośrodek wczasowy lub pensjonat
— na ok. 30—40 miejsc (własna kuchnia pożądana)

w okolicach górskich.
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Warszawa, ul. Poznańska 18.

Samochodownia PKP w Krakowie, ul. Siemaszki 1 ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
następujące pojazdy:
— samochód mańki Zuik A-16B. nr rej. KRC-138N. rbk prod.

1968, śt. nuźycia 90 proc., cena wywoławcza 67.000 zł
— samochód manka Polonez 1500, nr rej. KRA-698N, rok prod.

1979. st. ziużycia 59 proc., cena wywoławczą 454.000 zł
— samochód marki Star 29. nr rej. KRB-509V. rak prad. 1970

st. zużycia. 90 proc., cena wywoławcza 150.000 zł (bez ka­
biny kierowcy)

Przetarg odbędzie się w dniu 29 stycznia 1936 r. o godz. 1'1
w Samochodowa! PKP 31-201 Kraków, ul. Siemaszki 1.

Pojazdy można oglądać na terenie Samochodowni PKP Kra­
ków w dniu 22 .01.1986 r. do 28.01.1986 r. w godz. 10—14 z wy­
jątkiem dni wolnych od pracy.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu sem. marki
Polonez 1500, nr rej. KRA-698N, II przetarg odbędzie się w

dniu 12 lutego 1986 r. o godz. 11 w Samoehodowni Kraków.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić wa­
dium przetargowe w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Informacji odnośnie trybu wpłaty wadium udzaela Samo­
chodownia PKP Kraków.

Zastrzega się prawo unieważnieni® przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-9989

6.

8.
Pomieszczeń magazynowych

o powierzchni 1000 mł, ogrzewanych i posiadają­
cych rampę za- i - wyładowczą, na magazynowa­
nie materiałów papierniczych

pilnie poszukują
w Krakowie i okolicach Krakowa

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w Krakowie

9.Sft
Uwaga Instytucje!

DEZYNSEKCJA
Zachodnie preparaty,

krótkie terminy. Płatne

gotówką lub przelewem.
SIENKIEWICZ

Kraków, tel. 78-39-63

g-91943

1.4Dl:mt--.
n>ar
Ki

WKoi«CS
SEWERYN Jerzy, zam. Cieplice f>
gm. Gołcza, zgubił prawo jazdy

. dowód rejestracyjny. wydane
przez Urząd Gminy w Gołczy. ,

m

S

CHORĄZYKIEWICZ Wiktor zam.

Miechów, Jagiellońska 13. zgubił
legitymację studencką, wydaną
przez AGH. g-94559
DROZDZIKOWSKI Janusz, zam.

Tarnów, ul. Kościuszki 60a —

Zgubi! legitymację studencką,
wydana przez Wydział Prawa i
Administracji UJ. 8-^

GAJEC Bolesław, zam. Bietcza
133, zgubił prawo jazdy wydane
przez Wydział Komunikacji Urzę­
du Gminy w Borzęcinie. T-90307

Krakowskie Zakłady Przemyślu Gumowego „Stomil”, ul. Rzeź­
nicza 22, w Krakowie ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU

zlecą:
wykonanie 10.000' produkcyjnych form gipsowych na czepki
kąpielowe, sukcesywnie w 1986 r.

Oferty prosimy składać w Kancełairiii Ogólnej naszych Za­
kładów w terminie do dnia 28 stycznie 1686 r. K-10372

10. nr podiwo-

Zgł-oszeniia przyjmuje i szczegółowych informacji
udziela Dział Zaopatrzenia Zakładów, tel. 44-73-33,
wewn. 236 lub 44-09-13.

K-8134

USŁUGI

PRZECIWWŁAMANJOWE . zabe­
zpieczenie drzwi z eleganckim
wykończeniem tapicerskim (wy­
bór kolorów, zamków), zaczepy
— Kłeczek, tel. 1 -1 -06-O7. g-98130
Zamki typu SKB6 1 SK1. tapl-
cerskle wykończenie, montaż ża­
luzji przeciwsłonecznych oraz in­
ne usługi poleca 1 wykon i’e z«-

kład usług mieszkaniowych .Se­
zam”, tel. «-0»-5.2. g 94410

PARKIETY, mozaikę — cykllnu-
je, lakieruje: Kaluziński. tel.
55-5€-00, wewn. 597. g-94592
GALERIA 1 sklep „Farblarnia”,
ul. Grodzka 2, oficyna — wypo­
saży Twój dom w: regały, skrzy­
nie na materace z szufladami
łóżka piętrowe, zestawy wypo­
czynkowe, jadalniane. lampy, ce­
ramikę, sztućce, przedmioty z

drewna dobrej jakości artystycz­
nej i użytkowej, seryjne 1 uni­
katowe — poleca ..Farblarnia”.

Komenda Rejonowa Straży Pożarnych w Nowym Targu sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO: ,

— samochód marki Wota Gaz 24. nr rej. NSC-505S, nr pod­
wozia 3744468. ta silnika 500390, roić prod. 1976. st. zużycia
75 proc., cena wywoławcza 300.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 22 stycznia 1986 r. o godzinie
12 na terenie KRSP, Nowy Targ, ul. Kościusraki 3.

Samochody można oglądać codziennie w godz. 10—12 w sie­
dzibie Komendy.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy Komendy, najpóźniej na dwa dni przed roz­
poczęciem przetargu.

W ra>zie nie dojścia do skutku I praetargu, II. przetarg od­
będzie się w dniu 5.02.1986 r. o godztaie 12 w sńedtaibie Komen­
dy.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny, . K-9742

ŻALUZJE przeciwsłoneczne — Je­
zierski, tel. 22-56-43, 8—10. g-97987

RÓŻNE

BIORYTMY. Przyślij datę uro­
dzenia. Poznań 50. skrytka pocz­
towa 13. K-10151

PRZEPRASZAM Ob. Stanisławę
Sułek, zam. Bochnia, Krzęczków7
za publiczne ubliżenie w auto­
busie miejskim nr 3, w dniu 14
listopada br. Władysław Ślusar­
czyk, zam. Bochnia, Brzeźnlcka
85. T-90457

FOTOGRAF wywołuje wszystkie
negatywy kolorowe, wykonuje
odbitki kolorowe na papierze pol­
skim i Kodak. Wysyłam za po­
braniem, niskie ceny. Mędrzycki,
Warszawa, Bohomolca 26, tel.
33-95-08. K-9906

wypożyczalnia sukien ślub­
nych: oferuje suknie, weionkl,
narzutki, lalki ltp. Nowy Sącs.
ul. Jagiellońska 17 a.

_____

S-88143

PRZEPRASZAM Panią Małgorsa-
tę Wójclkięwlcz, zam. Kraków,
Bleżanowska 84/17, za niesłuszne
podejrzenia 1 obraźliwe słowa.
Janusz Bukowski, Kraków, Feli­
cjanek 15/16. g-HTOŚ

Zgłoszo-ne do sprzedaży jednostki można oglądać w godz.
od 8 do 14, w dni robocze, w następujących oddziałach
PSiTWM:

poz. 118 — Oddział Tarnów, uli. Sadowa 5
doz. 2 — Oddział Bochnia, ui. Partyzantów
poz. 3, 4 — Oddział Kraków, ul. Zawiła 3
poz. 6 i 7 — Oddział Wadowice. uL Wałowa
poz. 9 i 10 — Oddział Nowy Sącz, ul. Wiżniowtecfeńego 183

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu baz obowiązku
podania przyczyny. K-9702

Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych Zakład w Lima­
nowej, ul. Tarnowska 1, ogłasza, ie W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie w latach 1986
i 1987:

1. utylizafcji szlamów pogalwanicznych metodą wkompono­
wania w beton.

2. prac remontowo-budowlanych oraz modernizacyjnych na

terenie naszego zakładu.
3. malowanie obiektów naszego zakładu.

W przetargu -mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty z napisem „przetarg” należy kierować pod adresem
zakładu, gdzie można też uzyskać niezbędne informacje tel.
71713 w. 291.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi po siedmiu dniach licząc
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia o godz. 11 w po­
koju 124. Zastrzega Się prawo dowolnego wyboru oferenta lub
unieważnienia przetargu bez obowiązku podawania przyczyny.

K-10319

i

ROLNICY!
ZAKŁAD ZAOPATRZENIA ROLNICTWA WZGS g

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w Krakowie, ul. Szlak 65
— przypomina, że tylko do 31.01.1986 r. obowiązuje

sezonowa obniżka cen średnio 10 proc, na nastę-

pujące nawozy mineralne: »

saletrę amonową siarczan amonu superfosfaty g

proste, pyliste i granulowane sole potasowe oraz W

kamex i kainit »

Kupując obecnie nawozy mineralne osiągacie kómzy- ®
śoi finansowe, oszczędzacie czas, nabywaciewsizystkie ®

potrzebne nawozy! n

ROLNICY! — nie awtekąjcie z kupnem nawozów K

mineralnych. K-10524 ®

b)

c)

4231 stopień zużycia

zużycia 0.08,

zużycia

zużycia

zużycia

zużycia

0,43,

0,37,

0,23,

0,69,

cena

cena

cena

cena

cena

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 1 Kanalizacji w

Tarnowie ul. Narutowicza 37 sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód do ciśnieniowego pr.aetyfca>nia ciągów kanaliza­

cyjnych marki Jelcz 315M, typ SC 2, nr rej. TAR-254D,
rak prod. 1974, nr podwozia 12099, nr sćilnńlka 017400117, st.

zużycia 65 proc., cena wywoławcza 717.500 zł

Przetarg odbędizie się w dniu 23.01.1986 r. o godz. 9 w świe-
tlliicy przedsiębiorstwa pisy ul. Wodnej 4 w Tarnowie.

Powyższy pojazd można oglądać codiaiennie ź wyjątskiem
niiediaiel i świąt w godiziinaich od 8 dp 14 przy ui. Wodnej 4.

Wadium w wysokośc; 10 proc, ceny wyiwoławgweij należy
wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa najpóźniej w przedidtzdeń
przetargu od godz, 8 do 18.

W przypadku nie dojścia do sfastku I przetargu, Tl przetarg
odbędzie się za 2 tygodnie tj. dnia 6.02.1966 r. K-10145

Wojewódzki Zakład Usług Remontowo-Budowlanych i Zaopa­
trzenia Materiałowego w Jazowsku sprzeda:
W DRODZE III PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

1. samochód Nysa T-522, nr rej. NSA 058 D, nr silnika 536184,
nr podwozia 216629, rok produkcji 1978. stopień zużycia 75
proc., cena wywoławcza 124.400 zł

2. oraz sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO niżej wymieniony sprzęt:
a) kruszarkę szczękową przewoźną, typ

0,57 cena 154.585 zł

nożyce mechaniczne NM-40, stopień
59.800 zł

agregat tynkarski ATM36s, stopień
108.300 zł

d) wyciąg jednomasztowy Q-750, stopień
47.250 zł

e) żuraw samochodowy HDS-3, stopień
177.100 zł

f) przenośnik taśmowy PT-15, stopień
37.200 zł

g) wózek widłowy akumulatorowy EW717, stopień zużycia 0,57,
cena 517.419 zł

h) wózek widłowy akumulatorowy EV735, stopień iużycia 0,55.
cena 541.485 zł

Przetarg odbędzie się o godz. 9 w 7 dniu roboczym po uka­
zaniu się niniejszego ogłoszenia w prasie. Jeżeli pierwszy prze­
targ w poz. 2 nie dojdzie do skutku, drugi przetarg odbędzie
się w tym samym dniu o godz. 14.

Pojazdy i sprzęt można oglądać w Bazie Transportu w dni
robocze w godlz. 8—14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Zakładu
w Jazowsku wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
najpóźniej w przeddzier przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub w

całości bez obowiązku podania przyczyn.
' K-10165

KURSY
<9 kelnera-bufetowego

- > kierownika zakładu gastronomtesneąo
0- kucharza

przygotowujące do wykonywania zawodzi
czeladnicze i mistrzowskie

Zajęcia 2 rasy w tygodniu lub soboty/niedziele.
Wpisy przyjmuje i infocmacij udziela sekretariat

Krakowskiego Uniwersytetu Robotniczego ZSMP Kra­
ków, ul. Długa 65, tel. 33-51-80, w godz. 8—16. K-16

ZWIĄZKOWA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

w Krakowie, ul. Bałuckiego 9

zatrudni
A kierownika zakładu wykonawstwa własnego
A z-cę dyrektora ds. inwestycji i remontów

Wymagane wykistataloenie wyżsae o kierunku ogól-
no-budiowlanym oraa uprawnienia budowlane a w

przypadku kierównika ZWW taikże średnie budowlane
i wieloletnia praktyka oraz uprawnienia budowlane.

Pisemne oferty należy składać w Dziale Pracowni­
czym przy ul. Bałuckiego 9, pokój 6.

ponadto zatrudni:

blacharzy-dekarzy
♦ murarzy-tynkarzy

monterów wod.-kan., c.o., gaa
monterów centralnego ogrzewania
brukarzy

Wymagane wykształcenie zawodowe lufo kurs i prak­
tyka w danym zaiwodaie.

Spółdzielczy regulamin przyjmowania członków,
przydziału i zamiany oraz zasiedlenia mieszkań w

ZSM umożliwia przyjęcie w poczet członków po roku

nienagannej praicy, a po dalszych 3 latach pracy moż­
liwość ubiegania się o przyspieszenie pnzydiziału mie­
szkania.

W przypadku podjęcia pracy przez współmałżonkę w

charakterze gospodarza domu istnieje możliwość piray'-
diziału mieszkania służbowego po przepracowaniu co

najmniej roku.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Pracowniczy Spółdzielni, tel. 66-05-11, wewn. 8 lub
66-16-44. K-951J

.. .............. .
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OGÓŁEM
DO WYGRANIA

WWRANE 4 X milion zł
oraz samochody
”I?T ATV”

FSO-125p”i ”FIATY126p
• Adresy kolektur PML w Krakowie: ul. Szewska 19, ul. Grodzka 6, pi. Wiosny Ludów 8, uŁ Sławkowska 2.

• Zakopane: kolektura O.S.T. „Gromada”, ul. Zaruskiego 1
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KRAKOWSKI
• w lipcu ubiegłego roku

w budynku nr 35 przy ul. Ra­
kowickiej na klatce schodowe,
zainstalowano światło z wyłą­
cznikiem czasowym. Radość
lokatorów trwała jednak krót­
ko, bowiem nie założono w po­
rę licznika i elektrownia wy­
łączyła prąd. W tej sprawio
interweniowali lokatorzy już
czterokrotnie bez widocznych
efektów. W rezultacie doszło

tutaj w ciemnościach do dwóch
wypadków — złamania ręki 1
nogi. Na szczęście w domu tym
mieszkają tylko cztery rodzi­
ny. Szanse wypadku maleją i
dnia na dzień •

• na ul. Łagiewnickiej od
dłuższego już czasu niszczeją
elementy pawilonu handlowe­
go typu „Lipsk”. Część z nich
zmieniła już właściciela, resz­
ta czeka na lepszą przyszłość.
Likwidacja niedoboru części
handlowej na nowych osied­
lach to zadanie na długie lata.
Przy takiej gospodarności.. •

• KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Spotkanie
z dr Bartłomiejem Dobraczyń­
skim ni. „Kłopoty z nieświa­
domością" — 18; „Sztuka śre­
dniowieczna w Polsce”— pre­
lekcja mgr Romana Kaczora
— 18; Studium Wiedzy Kom­
puterowej — spotkanie s mgr
Waldemarem Barem — 16;
wystawa „Plener 85” (14—18);
(Piwnica): Recital Marka Ga­
łązki — 19.

Jak zarobić

pa? miliona?
Przepis na zrobienie dużych

pieniędzy w stosunkowo krót­
kim czasie jest bardzo pro­
sty. Wystarczy tylko postarać
się o zaproszenie do Berlina
Zachodniego. Następnie pilnie
śledzić gazety zachodnionie-
mieckie. Gdy wyczytamy o

wysprzedaży komputerów i to­
warzyszących im urządzeń
ładujemy się w pociąg i je-
dziemy handlować, kupiony
tanio zestaw komputerowy
(kosztuje nas około 200 tys.
zł) oddajemy w komis BO-
MlS-owi. Płacimy jeszcze tyl­
ko za ekspertyzę fachowego
elektronika, który stwierdza,
że nas2 towar jest sprawny.
BOMIS wystawia cenę oscylu­
jącą w okolicach 700 tys. zł.
Firmy państwowe kupią takie
zestawy komputerowe jak
świeże bułeczki, gdyż nie mo­
gą zaopatrzyć się

’

o wiele ta­
niej bezpośrednio u prywat­
nego dostawcy. Izbie Skarbo­
wej oddajemy co cesarskie i
pędzimy do banku ulokować
ciężko zapracowane pieniążki
na książeczce PKO. My robi­
my czysty interes, a że prze­
pisy biją po kieszeni firmy
państwowe, to już ich jtnar-
twienie. (bb)

Wypadki
Na ul. Lubicz potrącona zo­

stała przez „fiata 126p” 43-let-
nia Małgorzata R., zam. os.

Piastów, która doznała pęknię­
cia czaszki i złamania żeber.

Ambulatorium Chirurgie!?
ne Pogotowia Ratunkowego u-

dzicliło pomocy 140 pacjentom.
Służba Ruchu MO interwe­

niowała w 6 wypadkach i 8

kolizjach; zatrzymano 2 nie­
trzeźwych kierowców. (d)

Miłą i godną polecenia tra­
dycją stało się przekazywanie
różnym ważnym społecznie
instytucjom niezbędnego dla
ićh normalnej pracy sprzętu
i urządzeń, na kupno któ­
rych z braku pieniędzy ni­
gdy nie byłoby ich stać. Wie­
lokrotnie na listę ofiarodaw­
ców wpisywała się już kra­
kowska „Naftobudowa”. I tym
razem mamy okazję pisać o

kolejnej akcji tego przedsię­
biorstwa.

Otóż pracownicy „Naftobu-
dowy” ufundowali specjalisty­
czną aparaturę dla Ośrodka
Szkolno-Wychowawczego dla
Głuchych w Krakowie. Jest to

urządzenie zakupione w RFN,
a służące do indywidualnej te­
rapii słuchu (magnetofon, mi­
krofon i słuchawki — nagry­
wa się głos pacjenta, później
odtwarza mu się go z magne­
tofonu przez słuchawki odpo­
wiednio manewrując częstotli­
wością i siłą głosu). Będzie to
dla nas rzeczywiście supemo-

PROGRAM I

8.10 Historia, kl. 8
9.00 Krajobrazy Polski, kl.

4: Na Mazowszu
9.30—12.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Kochana ciocia Melania” —

film fab. prod. RFN
12.00 Nauka o człowieku, kl.

7: Przemiana materii
13.30 TTR — upr. roślin,

lem. 1: Melioracje wodna

teatry

W czym, na czym i gdzie uprawiać
sporty zimowe w mieście?

Zima na razie tylko w ka­
lendarzu, ale synoptycy zapo­
wiadają tęgie mrozy i opady
śniegu. Za kilka tygodni roz­
poczynają cię ferie uczniów
szkół podstawowych i śred­
nich, Co przezorniejsi rodzice
rozpoczęli już kompletowanie
zimowego sprzętu sportowego.

Co leży na sklepowych pół­
kach? Zaglądnęliśmy do kilku

sklepów sportowych. Najwię­
cej jest plastikowych nart dla
przedszkolaków. Celny jeszcze
przystępne: w granicach 1350
— 1500 źł. W żadnym sklepie
•nie było natomiast sanek, ani
kombinezonów. W drewniane
saneczki z oparciom można

się zaopatrzyć jedypie w dni
targowe na Nowym Kleparzu
— cena niewygórowana. 1800
zł.

Każdy chłopiec może upra­
wiać hokej na lodzie, gdyż w

sklepie przy ul. Grodzkiej jest
duży wybór butów « łyżwami

do hokeja, w rozmiarach od
35 do 42. Jazdę figurową mo­
gą uprawiać • tyllko panowie,
bowiem w sprzedaży są tylko
męskie figurówki. Natomiast
zupełnie nieosiągalne są narty
zjazdowe produkcji „Polspor-
tu”. Dostawy tego sprzętu są
tak znikome, że praktycznie
ich nie ma. W skla|pie „Skład­
nicy Harcerskiej”, znajdują­
cym się przy ul. Krakowskiej,
są narty zjazdowe importowa­
ne z Austrii... tylko, że ceny
nie zniesie portfel rodziców
nastolatków — najtańsze ko­
sztują 49 tys. — najdroższe aż
82 tys. Obok leżą — również
zagraniczne — buty zjazdowe
w cenie 39 tys. do 62 tys. Je­
szcze tylko wiązania jmar-

ker’’ za 25 tys...
Od biedy można uprawiać

narciarstwo nizinne. Natknę­
liśmy się nawet na krajowe
biegówki za 2400 zł. Osiągal­
ne są też buty do nich za

2900 zł. W „Gigancie” oprócz
biegówek „blizzard” (8,5 tys.)
są w sprzedaży buty do nart

biegowych oraz buty zjazdo­
we firmy polonijnej za sumkę
29,5 tys. zł. Na stoisku obuw­
niczym spory wybór „apre-
sek”-. - Wypatrzyliśmy także
nartosanki rodzimej produkcji
za 15 tys. zł.

Handlowcy zapewniają nas,
że jeszcze przed feriami spo­
dziewają się dostaw . sprzętu
zimowego. Trzeba więc co­
dziennie zaglądać do skle­
pów. s

Dużym powodzeniem cieszą
się niedzielne giełdy sprzętu
narciarskiego. W ostatnią nie­
dzielę dostrzegliśmy . następu­
jące notowania cen giełdo­
wych: krajowe inarty od 1000
zł — do 9000, zaś za zagrani­
czne „deski” żądano od 25 tys.
wzwyż.

Kogo nie stać na tak kosz­
towne zakupy może spróbo­

wać wypożyczyć. Możliwości
jest kilka. Duże zakłady pra­
cy mają własne wypożyczal­
nie, prowadzą je także koła
TKKF. Niewielką ilością sprzę­
tu dysponują szkolne wypoży­
czalnie znajdujące się w Mię­
dzyszkolnych Ośrodkach Spor­
towych. Do dyspozycji ucz­
niów są przeważnie łyżwy i
sanki. Natomiast Krakowski
Międzyszkolny Ośrodek Spor­
towy sprzęt udostępnia tylko
nauczycielom.

Z tego krótkiego rekone­
sansu wynika, że najłatwiej
zdobyć łyżwy — można je
wypożyczyć na lodowiskach.
KS „Hutnik” codziennie w

godz. 8—20 (z kilkoma przer­
wami na oczyszczenie tafli)
zaprasza młodzież na lodowi­
sko. Zaś w sobotę i niedzielę
czynna jest ślizgawka „Kra­
kowianki”, w godz. od 10 do 16.

(gp)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
K. Makuszyński; O dwóch takich,
co ukradll Księżyc — 11 (abona­
menty nieważne). STARY — SCE­
NA MAŁA (Sławkowska 14): P.
Susklnd: Kontrabasista —

19.30. KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 31): A. Polewka: Mistrz Pa-
thelln — 19.15. BAGATELA (Karme­
licka •): J. Korczak: Król Ma­
ciuś I — 11 1 14; KLUB DZIENNI­
KARZY (Szczepańska 1). W. Rus­
sell Edukacja Rity — 18. SCENA
NURT (os. Teatralne 34): J. Potoc­
ki: Parady — 17 (dozwolone od 18

lat). OPERETKA (Lubicz 48): F.
Lehar: . Wesoła wdówka — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa SI. D. Te-
rakowska: Cyrk Bumstarara — 10;
S. Michałków: Trzy świnki — 12.15.
MASZKARON (Wieża Ratuszowa):
I. Bresan: Szatan na' wydziale fi­
lozoficznym — 22; SCENA STU­
DIO (Boh. Stalingradu 21. II p.):
J. Solylc: Królowa nocy na ka­
miennej pustyni — 18. STU (al.
Krasińskiego 18): Makijaż — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne

Zamiast płacić 1,8 min dolarów

lepiej wyprodukować w Polsce

Kto ma odżywkę Oster Milk?

maszyny dla „Opakometu"
Salmonella importowana i Anglii

PROGRAM I

W Przedsiębiorstwie Opa­
kowań Blaszanych już od 15
lat pracują importowane ma­
szyny do produkcji kapsli i
zamknięć do słoików typu
„twist”. Z czasem spadła ich
wydajność i konieczne jest
kupienie nowych urządzeń.
Jak dotychczas w krajach
RWPG nie produkuje się te­
go typu maszyn. Gdyby pod­
pisano kontrakt z zachodnim
kontrahentem na jedną ma­
szyną do robienia „twistów”
trzeba by zaipłacić za nią ok.
1,8 min dólarów zaś za ma­
szynę do kapsli ok. 0,8 min
dolarów..

Tymczasem może jeszcze
pod koniec tego roku „Opako-
met” otrzyma maszynę o po­
dobnych, parametrach techni­
cznych wyprodukowaną w ...

Polsce. Trzy lata temu podpi­
sano porozumienie z „Hut-
maszprojektem”, który podjął
się zaprojektowania i piloto­
wania produkcji maszyn dla
naszych zakładów. Według
wstępnych wycen koszt jed­
nej maszyny wyniesie ofe. 10Ó

min zł czyli mniej niż war­
tość dewizowa przeliczona po
oficjalnym kursie bankowym.
Zgodnie z zamówieniem po­
wstanie sześć urządzeń auto­
matycznych do „twistów” 1
sześć do kapsli. Dzięki temu

nastąpi odnowienie zaplecza
technicznego i przy okazji
oszczędzi się cenne dewizy.
Już dziś, przed oficjalnym
sprawdzeniem jak pracują
urządzenia, do „Hutmaszpro-
jektu”. nadeszły oferty od
innych krajów socjalistycz-
nych, które po zapoznaniu się
z planami maszyn, uznały, że
są one równie dobre jak te
zachodnie. Jeśli udałoby się
objąć produkcję maszyn do
kapsli i „twistów” zamówie­
niami rządowymi, w ramach
modernizacji przemysłu prze­
twórczego pracującego na

rzecz rolnictwa, już bez kło­
potów zaopatrzeniowych mo­
żna by rozpocząć seryjną ich
produkcję. Współpraca spe­
cjalistów różnych branż w

tym przypadku przyniosła
konkretne oszczędności, (żur)

30 grudnia 1985 reku do
Departamentu Inspekcji Sani­
tarnej Ministerstwa Zdrowia
1 Opieki Społecznej przyszedł
teleks sygnowany przez Świa­
tową Organizację Zdrowia.
Ostrzegano w nim, że odżyw­
ki produkowane przez angiel­
ską firmę Farley Health Pro­
ducts są szkodliwe. Zawierają
bakterie z grupy salmonella,
które mogą spowodować na­
wet ciężkie zatrucia pokar­
mowe. W Anglii odżywki za­
częto już wycofywać z ryn­
ku. Co prawda Polska nigdy
nie sprowadzała odżywek,
przede wszystkim o nazwie
OSTER MILK, angielskiej fir­
my, ale istniało niebezpieczeń­
stwo, że dotarły do kraju ra­

zem z lekami pochodzącymi z

darów.

Inspektor sanitarny kraju
wydał natychmiastowe pole­
cenie podległym sobie placów­
kom, żeby sprawdziły czy
odżywka Oster Milk jest do­
stępna dla polskich dzieci.
Krakowski Sanepid odwiedził
magazyny Kurii Metropolital­
nej i apteki, w których sprze­
dają się leki pochodzące z

'darów. Na szczęście nie znale­
ziono żadnego opakowania
trefnej odżywki. Jednak jest
zupełnie prawdopodobne, że

znajduje się ona już w pry­
watnych domach. Dlatego też

ostrzegamy przed spożywa­
niem mieszanki Oster Milk.

(bb)

Cytrusów nie ma a będzie niewiele

. Statki z owocami płyną z Kuby

. Na greckie pomarańcze nas nie stać

KIJÓW (Krasińskiego 34): India­
na Jones (USA 15 lat) — 17, 19.30
KULTURA (Rynek Gł. 27): Seks­
misja (poi. 15 lat) — 9 .30, 11.45,
10, 20; Duch (USA 15 lat) — 14, 18.
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
Ballada o Narayamle (jap. 18

lat) — 15.30, 17.45, 20. MŁO­
DA GWARDIA — STUDYJ­
NE (Lubicz 6): Szaleństwa panny
Ewy (poi. b .o .) — 18; Historia Po­
sępnej Góry (chin. 15 lat) — 18,
20.15 ŚWIT D. SALA (os. Teatral­
ne 10): Greystoke: Legenda Tar­
zana, władcy małp (ang 13 lat) —

18, 19. ŚWIT MAŁA SALA: Super-
potwór (jap. b .o .) — 15.15; Star-80
1USA 18 lat) - 17, 19.30. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na Skar­
pie 7): Gremllnsy rozrabiają (USA
12 lat) — 15.45, 18; Ślady wilczych
zębów (pol.-czechosł. 18 lat)
— 20.15. SFINKS (Majakowskiego
2): Hazardziścl (poi. 15 lat) — 18,
13. TĘCZA (Praska 52): Superman
III (USA 12 lat) — 18, 18.15. UGOREK

(os. Ugorek): Komandosi z Navaro-

ny (ang. 15 lat) — 15; Duch (USA
15 lat) — 17.15; Bflues Bro­
thers (USA 15 lat) — 19.30,
UCIECHA (Boh. Stalingradu 21):
Och, Karo! (poi. 15 lat) - 18, 18;
Mistrzyni Wu-Dang (chiń 15 lat)
— 20.30 . WANDA (Waryńskiego 5);
Sabat czarownic (węg.-USA b.o.) —

10; Gry wojenne (USA 12 lat) —12;
Gremllnsy rozrabiają (USA 12 lat)
— 14.45; Cangsterzy szos (kanad.
15 lat) — 17,19; Mistrzyni Wu-Dang
(chlń. 15 lat) — 21.15. WARSZAWA

(Stradom 15): Pechowiec (fr. 12 lat)
— 18, 18; Medium (poi. 18 lat) —

20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1);
Powrót Jedi (USA 12 lat) — 10;
Straszydła (poi. b .o .) — 12.30,
Spokojnie, to tylko awa­
ria (USA 18 lat) — 18: Czułe miej­
sca (poi. 18 lat) — 18; Mi­
łość Swanna (fr. -RFN 18 lat)
— 20. WRZOS (Zamojskiego 50)-
Ja clę trzymam, ty mnie trzymasz
za bródkę (fr. 12 lat) — 15.45;
Zgrywa (radź. 12 lat) — 17 .45:

Dzieje grzechu (poi. 18 lat) — 20.

ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 71): „Król Herod

pojmany” (impreza mikołajowo-
noworocznaj — 17; Bal (fr. -RFN 15

lat) — 19.

RIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): (11.39—15.30). GALERIA PLA­
STYKA (pl. Szczepański 5): (18—18)
MUZEUM NARODOWE (Su­
kiennice): Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (niecz.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 3): (18—18). KAMIENICA
SZOLAYSKICH (pl. Szczepański 9):
(18—16). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (niecz.) . NO­
WY GMACH (al 3 Maja 1): Gale­
ria poi. sztuki XX wieku (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY­
DLOWE A” (Tetmajera 28)

' „Fol­
klor wsi podkrakowskiej” (11—15).
SALON WYSTAWOWY (al Róż 3):
Wystawa ,',35 grafik wenezuel­
skich” (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:

(10—20). GALERIA: Wyst tkaniny
artystycznej M. Jarnickiej (13—18)
klub MPiK (pl Centralny): CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA: (10-20).
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wyst.
„Nie — Czysta forma” (10—18)
GALERIA KTF (Boh Stalingradu
13) (9—19) WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13) MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (8—15). KOPAL­
NIA SOLI (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Szo­
pki krakowskie” (10—15, 16—18).
MDK (Świerczewskiego 14): (8—21).
MIEJSKIE SALE WYSTAW ARTY­
STYCZNYCH (3 Maja la)- „Szlak
bojowy I Dywizji Pancernej"
(wyst. fotografii dokumentalno-

historycznej) (10—14, 15—17).

SZPLtY^l^AIE Q
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY: Wrocławska 1. CHI­
RURGII DZIEC.: Prądnicka 35.

pogotowie ł

Ulica Włodkowica
skazana na depresję

O ulicy Włodkowica na os. rią'c.o. Awarię usunięto, ale
Wieczysta. pisaliśmy ponad
pół roku temu. Zapadająca się
asfaltowa nawierzchnia uzu­
pełniana i wyrównywana no­
wą warstwą asfaltu nadal

straszy wybojami i dziurami.
Okolica studzienki ściekowej
w czasie opadów i roztopów
jest praktycznie ■nieprzejez­
dna. Wymienione zostały kra­
wężniki. Na miejsce starych
położono Wysokie i solidne
bloki betonowe odgradzające

jezdnię od chodnika. Odgro­
dzenie jest tak dalece skutecz­
ne, że trudno jest wjechać sa­
mochodem sus znajdujący się
tam parking.

Prące związane z położeniem
nowej nawierzchni, wyrówna­
niem jezdni i usunięciem
wszelkich usterek miały być
zakończone do 30 września.
Zobowiązały się do tego SM
„Wspólnota” oraz PGM Śród­
mieście. Stan na dzień dzisiej­
szy jest bez zmian. Do kraj­
obrazu ulicy dołączyły wyko­
py powstałe w związku z awa-

wykapy straszą czeluścią nie­
zbyt dobrze zabezpieczoną
oraz przerwanymi przewodami
instalacji elektrycznej. To z
kolei spowodowało wyłącze­
nie oświetlenia w części uli­
cy.

Ponieważ teren jest bagni­
sty i został źle uzbrojony
przed przystąpieniem do bu­
dowy bloków i całego kom­
pleksu mieszkalnego, załamu­
ją się poziomy kanalizacyjne.
Złe funkcjonowanie kanaliza­
cji powoduje zbieranie się fe­
kaliów pod piwnicami bloku
nr 6. Usuwanie usterek i wy­
miana poziomów kanalizacyj­
nych prowadzone są opieszale
przez trzech robotników dłu­
biących w zamarzniętej zie­
mi łopatami.

Mieszkańcy bloku nr 6 py­
tają, kiedy wreszcie będzie
zrobiony porządek z kanaliza­
cją, wykopami i nawierzchnią
ulicy, bo jak dotychczas nic
konkretnego się w tej sprawie
nie dzieje. (ich)

Jak dowiadujemy się w

Przedsiębiorstwie Hurtu Spo­
żywczego polskie centrale han­
dlu zagranicznego podpisały
ostatnio kontrakty na dosta­
wy do kraju kubańskich owo­
ców cytrusowych. W najbliż­
szym czasie nasze statki przy­
wiozą z Karaibów grejpfruty,
pomarańcze, a być może rów­
nież

_ mandarynki i cytryny.
Niestety, nie ma nawet na­
dziei na import pysznych po­
marańczy z Grecji i Hiszpa­
nii. Po prostu kiesą dewizowa
świeci przysłowiową pustką.

Co z kubańskiej przesyłki
trafi do sklepów w wojewódz­
twie krakowskim? Plany na I
kwartał przewidują jedynie
połowę tego, czym handel ura­
czył nas w ciągu ostatnich
trzech miesięcy ubiegłego ro­
ku. Przedsiębiorstwo Hurtu
Spożywczego wspólnie z Kra­

kowską Spółdzielnią Ogrod-
niczo-Pszczelarską najprawdo­
podobniej będą rozprowadza­
ły 300—400 ton cytrusów.
Dlaczego ilość tę podajemy w

trybie przypuszczającym? Od­
powiedź jest prosta. Kon­
trakty podpisano, ale centra­
la w Warszawie jeszcze nie
podzieliła zobowiązująco wy­
negocjowanych owoców. Nie
wiadomo też jakie będą ceny
w nowym roku.

Na razie do Krakowa spły­
wają cytrusy (również ku­
bańskie), których nie, zdążono
dostarczyć w IV kwartale
1985 roku. W szczecińskim
porcie czeka na rozładowanie
statek z pomarańczami i
grejpfrutami. Za kilka dni w

krakowskich sklepach powin­
ny znaleźć się 102 tony tych
egzotycznych przysmaków.

(bb)

DOBCZYCE — Raba: Yester-

day (poi. 15 lat); Tajemni­
czy Budda (chin. 15 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowoślcl: Gli­

niarz z Becerly Hills (USA 18 lat).
MYŚLENICE — Wisła: Indiana Jo­
nes (USA 15 lat). NIEPOŁOMICE
— Bajka: Och, Karol (poi. 15 lad;)
PROSZOWICE — Syrenka: Kart­
ka z podróży (poi. 15 lat).
SŁOMNIKI — Czar: Symfonia wio­
senna (NHD 15 lat). SKAWINA —

Piast: Bez końca (poi. 18 lat);
Żandarm na emeryturze (fr. 12 lat).
WIELICZKA — Górnik: Kobieta

z prowincji (poi. 15 lat); Przygo­
dy barona, Mtlnchhausena (fr. b.o .).

Pozostałe kina nieczynne

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14. tel 999: zachoro­
wania 1 przewozy, tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99 Prokociin (Teligi
6) — tel. 55-59-99 Letnisko (Balice)
- tel. 11 -19-99 . Nowa Huta - tel

44-49-99 . Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33 -39-99 (Białoprądntc-
ka 8) — teł. 34-37-15 oraz 34-39-99

Krzeszowice — tel. 99 . Jerzmano­
wice — tel 48. Proszowice — tel

9. Myślenlcę —tel. 999 Skawina

(Kazimierza Wielkiego 4) — tel.

dla mieszkańców 999; tel miejski
76-14-44. Wieliczka - tel. 22-33-54

78-38-68 — teł. alarmowy: 899

Niepołomice — tel. alarmowy: 198,
tel. miejski 21-02-89. Iwanowice —

teL 99.

INFORMACJA APTECZNA: teł.

11-87-65 (czynna 8—15).

Rynek GŁ 42 — tel. 22-23-71,
Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-39,
Krakowska 1 — tel. 66-23-21.
Kazimierza Wielkiego 117 tel. 37-

44-01, Długa 88 — tel. 33 -42-90, Ko­
złówek (pawilon) — tel 55-51-87,
Nowa Huta, al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 6, tel. 44-17-19, Cen­
trum A — teł. 44-17 -36.

wystawy

Czwartek literacki"
Zarząd Krakowskiego Od­

działu Związku Literatów
Polskich zaprasza jutro, 9
stycznia 1986 roku do „Piwni­
cy u Literatów” przy ul. Ka­
noniczej 7 na „czwartek lite­
racki”, którego gospodarzem
będzie Leszek Bugajski kry­
tyk literacki, redaktor „Ży­

cia Literackiego”, „Pisma Li­
teracko-Artystycznego” oraz

„Fantastyki”.
Treścią spotkania będzie

rozmowa o przemianach pol­
skiej literatury fantastyczno-
-nauikowej.

Początek o godz. 17.00.

Cenny dar „Naftobudowy”

Ośrodek Szkolno-Wychowawczy dla głuchych
czeka na pomoc

wofć — mówi WITALIS CZU-
LAK, dyrektor ośrodka. — Do
tej pory nie mieliśmy żadne­
go urządzenia do indywidual­
nego leczenia wad słuchu.
Wszystkie tego typu zabiegi
trzeba było odbywać tylko gru­
powo. Dzięki cennemu darowi
„Naftobudowy” będziemy mo­
gli nareszcie poznać przed­
smak „rehabilitacji" głuchych
na naprawdę wysokim pozio­
mie:

Dar „Naftobudówy” cieszy i
jednocześnie zmusza do głęb­
szego zastanowienia nad wa­
runkami pracy ośrodka, które­
go wyposażenie dalekie jest

od ideału. Przede wszystkim
we znaki daje się brak no­
wych, wysokiej klasy urządzeń
specjalistycznych do korekty
wad słuchu. Wykorzystywana
aparatura praktycznie sypie się
już ze starości i tylko cudem
udaje się ją jakoś reanimo­
wać. Innego sposobu na pro­
wadzenie normalnej pracy
przez ośrodek nie ma. — W
chwili obecnej przedmiotem
naszego szczególnego pożąda­
nia jest audiometr — przyrząd
do mierzenia stopnia utraty
słuchu, bez którego trudno so­
bie wyobrazić rozpoczęcie na­
szej specjalistycznej działalnoś­

ci — żali się dyr. Czulak.
Owszem, ratujemy się poprzez
wysyłanie osób głuchych na

badania wstępne do tych po­
radni, które mają audiometr,
jednak na dłuższą metę trudno
będzie dalej stosować tego ty­
pu praktyki. Wszelki specja­
listyczny sprzęt winniśmy mieć
cały czas pod ręką, w przeci­
wnym razie ciężko nam osią­
gać dobre wyniki.

Trudno dyrektorowi nie
przyznać racji. Potrzeby istnie­
nia ośrodka nikt nie zanegu­
je. W trakcie trzyletniej nauki
przysposabia on ludzi głu­
chych do takich poszukiwa­

nych zawodów jak ślusarz, to­
karz, kaletnik, szwacz, tkacz
maszynowo-ręczny. W planach
jest uruchomienie w Krako­
wie liceum zawodowego ze spe­
cjalnością tkactwo (średniej
szkoły dla głuchych w naszym
mieście jeszcze nie mą). By je­
dnak zrealizować ten ambitny
zamiar, a także by móc w jak
najlepszy sposób przystosować
ludzi głuchych do normalnego
życia w społeczeństwie, po­
trzebny jest odpowiednio no­
woczesny sprzęt i aparatura.
Ośrodek sam niewiele może
wskórać (np. nie ma możliwo­
ści zakupu za dewizy), a cen­
tralne zaopatrzenie jest bar­
dzo rzadkie i niewystarczają­
ce. W tej sytuacji nie pozos-
taje nic innego jak tylko li­
czyć na hojność różnych boga­
tych zakładów i przedsię­
biorstw. „Naftobudowa” jest
tutaj dobrym tego przykładem.
Mamy nadzieję, że w ślady
tej firmy pójdą też inne kra­
kowskie przedsiębiorstwa, (koź)

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (12—17). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(18—15). MUZEUM KATEDRALNE

(18—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM w PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (18—15.38).
MUZEUM W. I . LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa: ..Lenin w Pol­
sce” (9—47, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi «)■
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
„Lenin — Luksemburg - Lleb-
knecht. Bojownicy robotniczej
sprawy” — (nieczynne). MU­
ZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY: (Rynek Głów­
ny 35): Wystawa „Z dzie­
jów i kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa szopek krakowskich (9—17).
JANA 12: Wystawa — „Mi­
litaria i zegary” (11—18). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24); Wysta­
wa „Z dziejów kultury Żydów"
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (18—14). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17).
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

wol.) MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnlca 1): Wystawa: „Polska
kultura ludowa” (18—15).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wystawy: „Starożyt­
ność I średniowiecze Małopolski”
„Pradzieje N Huty”. „Mumie
egipskie w świetle promieni X”

(niecz.). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl. Boh. Getta 18): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (18—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): IV Kolekcja Grupy Kra­
kowskiej (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a); Wystawy: Malarstwo

1 rzeźba Władimira Bernadina:

„Chińska sztuka płytkowa”;
„Rysunek 1 grafika L. Jończyka”
(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (niecz.). GALE­

SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy 13)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach 1 Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:

tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15 30—22 .00).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel. 55-56-64 (7—21.30).

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): te! 66-80-00

(9—21 .30).

TELEFON ZAUFANIA- 33-71-37

(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU

FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3, tel. 37-55 -75 (7 -22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZ3YT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

EUREKA (inf. o usługach), ul.

Wiślna (10—18); teł. 22-98-22, wewu.

38 (18—15.30).

14.00 TTR — mechaniz.
rołn., sem. 1

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy

14.30 Krajobrazy Polski, kl.
1: Na1 Mazowszu

15.55 NURT: Pedagogika o-

piekuńcza
16.25 Program dnia: DT —

Wiadomości.
16.30 Dla młodych widzów:

„Krąg” — mag. harcerzy
16.55 Dla dzieci: „Tik-Tak”
17.20 DT — Wiadomości

tiV«PROGRĄM
17.30 Losowanie Express

Lotka i Małego Lotka
17.45 „Wicher stepowy”, ode.

1 — film prod. radzieckiej,
reż. A. Mambetow

19.00 Dobranoc
19.10 Archiwum XX wieku
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Kochana ciocia Mela­

nia” — filip fabuł, produkcji

RFN, reż. Michael Verhoe-
ren

22.05 DT — Komentarze
22.30 Język rosyjski, lekcja
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16.25 Program dnia
16.30 Język rosyjski, lek. 1

(powtórzenie)
17.00 Poradnik „Kliniki

Zdrowego Człowieka”
17.20 Przeboje „Dwójki"
18.30 KRONIKA (KrJ

19.00 „Wspaniały świat •-

strady”: Twiggy
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Co pana do nas spro­

wadza
20.15 Dookoła świata
21.00 Pieśni Ryszarda Strau­

ssa w Teatrze Wielkim w

Warszawie.
21.50 Żyć w swoim czasie —

spotk. z prof> M. Dobrosiel-
skim

22.05 Ekonomia na co dzień
22.35 W'obronie własnej
23.05 Wieczorne wiadomości

DZIENNIKI: 4.00, 5 00, 5.30.
6.00, 7.00, 8.00, 0.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.80—8.00 Poranne Sygnały. ICC

Inf., komun. 8.45 Żołn, zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11 .00
Kor.c . przed hejnałem. 12 .45 Roln.
kwadr. 13.00 Komun 13.30 Stara 1

nowa muz wojsk. 14 .05 Mag. muz.

„Rytm”. 16.05 Muz. 1 aktualn. 17.30
Z konc i fest. 18.20 Konc. dnia.
19.30 „Piotruś Pan” — słuch. 20.15
Konc. życzeń. 20.45 Opow. K . Tru-

chanowsklcgo. 21 .00 Komun. 21 .05
Kron. sport. 21.15 Encyklóp. wiel­
kich głosów: Ernst Blanc. 22.05

Religia I wierzenia. 22 .20 Pios. nie

jest ml obca — spotk. z J. Sławiń­
skim. 23.25 Gitara, banjo i coun­
try.

PROGRAM H

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.05, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Ziele na krate­
rze” — ode. pow. 8.10 Poranna
seren. 8.40 Stereof. archiwum polsk.
pios. 9.00 „Zycie duże 1 małe” —

ode. pow. 9.50 „Ziemia, którą Bój
dał Kainowi" — ode. pow. 10.00
Godz. melom. 11.10 Muz non stop.
12.00 „Niech narody śpiewają” —

Międzynar. konkur chórów amat.

organiz. przez Europ Unię Radio­
wą 1 Radio w Kolonii 12.25 Brzmie­
nie ork.: Qulncy Jones. 13.05—13.20
Kraków na antenie- 13.30 Album

operowy. 14.00 Nagr. nowe i naj­
nowsze 15.00 I. Solska: .Wspom­
nienia 1 listy”. 15.10 Nowe nagr.
radiowe. 16 00 Wielkie dzieła, wiel­
cy wyk. 16.50 „Ziemia, którą Bóg
dał Kainowi” — ode. 17 .05—18 30

Kraków na antenie: 18.00 Co nie­
sie dzień. 18.30 Klub stereo. 19.30
Wieczór w filh. Ork. Szwajcarii
Romańskiej w Filh. Narodowej (Od­
twórz. histor. konc.). 21 35 „Powia­
stki filozoficzne „Moll Ftanders”.
22.10 Słuchajmy razem. 23 00 „Zy­
cie duże i małe” — ode. 23.20 In-

terpret. muz. dawnej. 24 .00 Głosy,
instrumenty, nastroje.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 6.14

„24 godziny w 10 minut ’. 7.00,
3.00, 9.00 . 12.00, 15.00 16.00, 17.00,
13.00 — Serwis Trójki. 7.30 Poiit.
dla wszystkich 8.30 „Hayzell 1 ka­
wał łajdaka” — ode. 13 (powt.).

9.05 Przeboje tyg 9 15 „Afryka w

kamieniu zaklęta”. R. Schield. 9.20
Mała poranna muz. 9.40 Miniatury
poet 9 45 Mała poranna muz. 10.00
Herbatka przy samowarze. 10 30
Wokół muz. latynoskiej. 10.50 Sa­
mi o sobie 11.00 Od dixielandu do

swinga. 11 .30 Indeks. 11 .40 Przebo­
je tyg. 11 .50 „Przejścia” - ode. 15

(powt.) 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 „Hayzell I kawał łajdaka” —

ode. 14 13.10 Powt z rozr. 14.CO
Muz. skrzypcowa niem. baroku.
15.05 Reggae - pieśni wędrowców.
15.45 Jakie to proste — rep. 16.00—

19.00 Zaprasz. do Trójki: 17.33
Poiit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 00 T. Mann- „Czarodziej­
ska góra” — ode 3 19.30 Trocnę
swinga. 19.50 „Przejścia” - ode. 16.

,20.00 Studio nagrań. 20.45 Klub

Trójki: „Generał Zygmunt Ber­
ling” (Kr.) . 21.00 Trzy kwadr, jaz­
zu. 21.45 Klub Trójki, cz. 2. 22 .05
„24 godziny w 10 minut' i inf.

sport. 22.15 W kręgu ballady: „Hall
and Oates . 22 .45 Pytania o nową

prozę do Hermana Brocha. 23.00

Zaprasz. do Trójki. 23.50 „Moc­
ny człowiek” — ode. 6 .

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7 40 Jęz.
niem. 8 10 Sygnały świata — mag.
dla niewidomych 1 słabo widzą­
cych 8.50 Aktualn. 9 .05 Muzyczne
opowiadania (aud. muz. dla kl 1
1 2). 9.35 Danilo Kiś (Jugosławia):
„Czerwone znaczki pocztowe”.
10.00 U sąsiadów zza Odry (geogr.
kl. 6). 19.30 Z kolekcji płyt. „Pol­
skich Nagrań”. 11 .00 Dla wspólne­
go celu (aud. o społ. kl. lic.). 11.30

Barwy muz. baroku 12.10 Spotk.
z rep.: „Rodzina” 12.30 Radio Mo­
skwa. 13;00 Muz. opowiadania (aud.
muz. dla kl. 1 i 2) 13.25 Poznań­
ska chóralistyka. 14 .00 Popołudnie
Młodych Słuch. 16.00 „Złote i sza­
re” — ode. 16.30 Kraje 1 wydarze­
nia 17.05 Dzieje opery 18.00 Mo­
je hobby — mag 18.20 Muz. hob­
by: nagr. z filmów 18.40 St. Eks­
pertów — mag. 19.40 Język hisz­
pański. 20.20 Wieczór Muzyki i

Myśli: „Gwiazdy”. 22.00 Inter­
pretacje chopinowskie. 23 00 Mu-

zykoterapia: Dedykacje. 23.30 W
trosce o naturę. 23.55 Kalend, rad.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.50 „Kłopotliwy spadek” —

film radź.
16.30 Generacja roku 2000
17.15 Świat nauki i techniki
17.55 Świat socjalizmu
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
20.00 „Kronika naszego ży­

cia” (1)
20.35 „Jan Sebastian Bach”

(4)
22.05 Muzyka dla milionów
22.50 Alfa: „W kraju Dogo-

nów”

PROGRAM II

16.20 Kamera na drogach
17.45 „Dzieci z Dymnej Gó­

ry” (2)
19.10 Wieczorynka
20.50 Śmiejmy się stuleciami
22.10 „Morgiana” — film

czeski

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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